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Przyjdźcie koniecznie 
na »Gorola«!

• Wczoraj w Lasku Miejskim w Jabłonkowie trwały ostatnie przygotowania 
do tegorocznego „Gorolskigo Święta”. Dziś po południu organizatorzy imprezy 
odbiorą z rąk burmistrza symboliczne klucze od miasta. Trzydniowe 78. Między-
narodowe Spotkania Folklorystyczne ruszą pełną parą. – Zapraszamy wszystkich 
czytelników „Głosu”, ich rodziny i znajomych do udziału w tegorocznym „Gorol-
skim Święcie”. Od piątku do niedzieli w Lasku Miejskim w Jabłonkowie wystąpią 
renomowane zespoły z Polski, Słowacji i bardziej odległej zagranicy, obecny 
będzie też, oczywiście, nasz rodzimy folklor. Przyjdźcie niezależnie od pogody, 
bo oferta gastronomiczna, którą przygotowaliśmy wspólnie z okolicznymi kołami 
PZKO, powstawała z myślą o was. No i koniecznie zabierzcie ze sobą dzieci. W 
strefi e dziecka będzie na nie czekać Scena „Bajka” Teatru Cieszyńskiego – zachę-
ca prezes Miejscowego Koła PZKO w Jabłonkowie Andrzej Göbel.  

Niestety synoptycy nie obiecują na najbliższe dni słońca. Organizatorzy prze-
konują jednak, że w razie deszczu goście nie będą grzęznąć w błocie, ponieważ 
podłoże Lasku Miejskiego wysypano drewnianymi trocinami. Będzie się też gdzie 
ukryć przed możliwymi opadami. Większość stoisk posiada bowiem zadaszone 
miejsca do siedzenia oraz namioty. 

My również zapraszamy w niedzielę do odwiedzenia naszego stoiska. Pod szyl-
dem „Głosu” będziecie mieli okazję wypić kawę i porozmawiać z dziennikarzami, 
podsunąć ciekawy temat. Dla tych, którzy nie mają jeszcze „Głosu”, dostępne bę-
dzie najnowsze piątkowe wydanie naszej gazety oraz wcześniejsze, a także możli-
wość zamówienia prenumeraty. Otworzymy nasze podwoje o godz. 11.00. 

Więcej o „Gorolu” i nie tylko na str. 4-7.  (sch)
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W OBIEKTYWIE...

REKLAMA

piątek

sobota

niedziela

dzień: 22 do 24ºC 
noc: 16 do 14ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 22 do 24ºC  
noc: 17 do 15ºC 
wiatr: 1-3 m/s

dzień: 17 do 19ºC  
noc: 16 do 14ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...

1
sierpnia 2025

Imieniny obchodzą: 
Alfons, Justyn 
Wschód słońca: 4.55
Zachód słońca: 20.28
Do końca roku: 152 dni
(Nie)typowe święta:
Narodowy Dzień Pamięci 
Powstania Warszawskiego
Przysłowie: 

„Jaki pierwszy, drugi, 
trzeci, taki cały sierpień 
leci”

JUTRO...

2
sierpnia 2025

Imieniny obchodzą: 
Gustaw, Karina, Piotr 
Wschód słońca: 4.57
Zachód słońca: 20.27
Do końca roku: 151 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień Pamięci 
o Zagładzie Romów,
Dzień Musztardy, 
Dzień Kolorowanek
Przysłowie:

„Na święty Gustaw, 
kopy w polu ustaw”

POJUTRZE...

3
sierpnia 2025

Imieniny obchodzą: 
Lidia, Nikodem, Kamelia
Wschód słońca: 4.59
Zachód słońca: 20.25
Do końca roku: 150 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Arbuza
Przysłowie:

„Pogoda na Nikodema – 
cały miesiąc deszczu nie 
ma”

POGODA

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

JABŁONKÓW
Urząd Miasta zwraca uwa-
gę mieszkańcom, że mogą 
nadsyłać uwagi do przy-
gotowywanego nowego 
rozkładu jazdy autobusów 
dla regionów jabłonkow-
skiego i trzynieckiego. 
Będzie on obowiązywał od 
połowy grudnia, już teraz 
można go pobrać w for-
macie pdf ze strony inter-
netowej miasta. Nowym 
przewoźnikiem na kolejną 
dekadę będzie spółka 
Transdev Slezsko, która 
wygrała konkurs ogłoszo-
ny przez województwo 
morawsko-śląskie. Firma 
zapowiada, że zapewni 
transport 30 nowymi au-
tobusami z napędem na 
sprężony gaz ziemny.  (dc)

LIGOTKA KAMERALNA 
Władze gminy chcą 
budować chodniki, aby 
podnieść bezpieczeństwo 
mieszkańców i turystów. 
Gotowy jest projekt chod-
nika w kierunku hotelu 
Sänti s, w przygotowaniu 
jest drugi – wiodący z 
rynku koło byłego hotelu 
Premier do górnej części 
wioski. W związku z przy-
gotowywanym remontem 
drogi wojewódzkiej łączą-

cej 
Ligotkę 
Kameralną 
z Gnojnikiem 
władze samo-
rządowe zleciły 
opracowanie 
projektu chodnika 
wzdłuż wspomnia-
nej drogi. Rozpo-
czynają się rozmowy 
z właścicielami gruntów, 
które z tego powodu 
trzeba byłoby wykupić. (dc)

OSTRAWA
Instytut Zdrowia opubli-
kował wyniki całorocz-
nych pomiarów emisji 
aktywnej termicznie hałdy 
w Herzmanicach. Emisje 
większości szkodliwych 
substancji w skali roku 
mieszczą się w limicie; 
przekroczony został limit 
stężenia rakotwórczego 
benzopirenu, jednak nie 
więcej niż w innych czę-
ściach Ostrawy. Skutkiem 
ubocznym procesu spala-
nia w wysypisku odpadów 
górniczych jest przykry za-
pach. Zdaniem ekspertów 
z Instytutu Zdrowia, nie 
jest on automatycznym 

wskaźnikiem wysokiego 
zanieczyszczenia ani za-
grożeniem dla zdrowia. 
 (dc)

ŚMIŁOWICE
Organizacja non profi t 
„Smilovice pomáhají” 
zorganizowała w ub. 
sobotę „Bieg dla Klarki”. 
Dochód zostanie w całości 
przeznaczony na pomoc 
dziewczynce cierpiącej 
na rzadką chorobę gene-
tyczną. Trasa głównego 
wyścigu liczyła 12 km, 
wyścigu „hobby” 3,5 km, 
dziecięcego 600 metrów. 
W zeszłym roku udało się 
uzbierać na rzecz innej 
chorej dziewczynki ponad 
pół miliona koron.   (dc)

Od piątku 1 sierpnia ścieżka 
dydaktyczna Mionsz 
zostanie udostępniona 
ponownie zwiedzającym, ale 
wyłącznie z przewodnikiem 
– poinformowali 
przedstawiciele gminy 
Łomna Dolna. Wejście 
bez przewodnika jest 
zabronione. 

Łukasz Klimaniec

R
ezerwat Przyrody 
Mionsz, jaki rozpo-
ściera się na tere-
nie Łomnej Dolnej, 
jest nie tylko jedną 
z największych i 
najważniejszych 

puszczy w Beskidach, ale również w 
całej Republice Czeskiej. To najwięk-
szy kompleks naturalnego jodłowo-
-bukowego lasu typu karpackiego na 
tym terenie, w którym żyje ok. 110 ga-
tunków zwierząt, w tym 73 gatunków 
ptaków. Dzięki utworzonej w roku 

2005 ścieżce dydaktycznej Mionsz 
chętni mogą zobaczyć skrajne partie 
puszczy. Ten fragment beskidzkiej 
przyrody należy do najlepiej zacho-
wanego kompleksu leśnego w mo-
rawskiej części Karpat Zachodnich, 

Ścieżka Mionsz znów otwarta

OSTRAWA

ŚMIŁOWICE

LIGOTKA KAMERALNA

JABŁONKÓW

CYTAT NA DZIŚ

Beate Meinl-Reisinger 
minister spraw zagranicznych Austrii, 
w kwesti i ewentualnego przystąpienia tego kraju 
do Paktu Północnoatlantyckiego

•••

Jedna rzecz jest jasna: neutralność sama 

w sobie nas nie obroni. Tym, co chroni 

Austrię na tle coraz mniej pewnej 

sytuacji bezpieczeństwa w świecie 

i coraz bardziej agresywnej Rosji, są 

inwestycje w nasze własne zdolności 

obronne, ale także w partnerstwo 

WAŻNE INFORMACJE
� Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu” jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.

� Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 
7.30-17.00)

� Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. 
Zákaznické centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: 
zakaznickecentrum@pns.cz

� Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod 
nr. tel. 800 400 412.

dlatego jest ściśle chroniony jako 
Państwowy Rezerwat Przyrody i 
nazywany puszczą.

Ścieżka dydaktyczna Mionsz zo-
stała wytyczona jako pętla, która 
liczy 7 km długości. Jej celem jest 

u m o ż l iw i e n i e 
zwiedzającym 
zobaczenie przy-
najmniej części 
beskidzkiej pusz-
czy, jednocze-
śnie zachowując 
jej spokój. Na 
trasie znajdują 
się tablice infor-
macyjne. Szlak 
jest otwarty tylko 
sezonowo.

We wtorek 
przedstawiciele 
nadleśnictwa i 
gminy przeszli 

całą trasę, aby sprawdzić jej stan i 
przygotowanie do sezonu. Wszystko 
jest już przygotowane na pierwsze 
wycieczki. Rezerwacji  przewodnika 
można dokonać pod numerem tel. 
602 514 237. 

• W Marklowicach Dolnych polscy i czescy strażacy wspólnie świętowali w 
miniony weekend 50-lecie współpracy pomiędzy jednostkami ochotniczymi z 
obu miejscowości. Strażacka Sobota odbyła się w ramach projektu „Świętuje-
my 50 lat współpracy”, współfi nansowanego ze środków Unii Europejskiej. W 
programie sobotniego wydarzenia znalazły się zawody strażackie, w których 
umiejętnościami musieli wykazać się młodzi druhowie – chłopcy i dziewczęta 
oraz strażaccy oldboje. Rozegrane zostały 18. edycja Pucharu SDH, 50. edycja 
Pucharu Miłośników Pożarnictwa oraz 8. Puchar Weteranów z udziałem za-
bytkowych sikawek konnych i strażaków w mundurach z epoki.  (klm)
Fot. Urząd Gminy w Zebrzydowicach

• We wtorek 
przedstawiciele 
nadleśnictwa i 
gminy przeszli 
całą trasę, aby 
sprawdzić jej stan 
i przygotowanie 
do sezonu. 
Fot. Facebook/dol-
nilomna

www.glos.live

Kierowco, 
zapłaciłeś mandat?
W Karwinie strażnicy miejscy te-
stują rozwiązanie prawne, które 
podczas kontroli drogowej pozwala 
im sprawdzić, czy kierowca ma 
niezapłacony mandat za wykrocze-
nie drogowe popełnione na terenie 
miasta. Mierzą prędkość przejeż-
dżających pojazdów i jednocześnie 
weryfi kują, czy ich kierowcy nie 
znajdują się w systemie miejskim, 
jako osoby zalegające z opłaceniem 
mandatu. Jeśli okaże się, że taki 
kierowca nie uregulował jeszcze tej 
powinności, strażnik może wezwać 
go do natychmiastowej zapłaty – 
gotówką lub kartą. W przypadku 
odmowy zapłaty kierowcy grozi 
odebranie tablic rejestracyjnych 
pojazdu. 
Taką możliwość strażnikom dają 
przepisy, które weszły w życie 1 
stycznia 2022 roku. Egzekucja 
mandatów dotyczy wyłącznie kar za 
wykroczenia drogowe, np. za nie-
prawidłowe parkowanie, jazdę bez 
uprawnień czy odmowę poddania 
się badaniu na obecność alkoholu 
lub narkotyków. Mandaty doty-
czące takich wykroczeń są bardzo 
wysokie  i wahają się od 25 do 75 
tys. koron, a kierowcy często nie są 
w stanie opłacić ich w wyznaczo-
nym czasie.
 (klm)

•••

Kładkę czeka 
150-dniowy remont

W połowie sierpnia rozpocznie się 
remont  kładki przy Domu Seniora 
na ul. B. Němcowej w Trzyńcu. Z 
tego powodu zostanie zamknięty 
chodnik łączący ulice Němcowej i 
Dukielskiej. Przebudowa potrwa ok. 
150 dni i będzie kosztowała blisko 
6,5 mln koron.
Remont kładki dla pieszych zakła-
da nie tylko zwiększenie długości 
przęsła, ale także jej poszerzenie. 
Obecna szerokość wynosi 1,29 
metra – po przebudowie kładka 
będzie miała 2 metry szerokości. W 
ramach prac przeniesione zostanie 
również oświetlenie uliczne, które 
obecnie przebiega przez kładkę. 
– Obiekt jest w tak złym stanie 
technicznym, że prace konserwa-
cyjne nie są w stanie wydłużyć jego 
żywotności. Kładka jest silnie sko-
rodowana i nadaje się do remontu – 
wyjaśniają urzędnicy z Trzyńca.
W związku z remontem już od 11 
sierpnia zostanie zamknięty chod-
nik łączący ulice B. Němcowej i 
Dukielskiej. Dojazd do budynków 
nr 103 i 104 zostanie zapewnio-
ny, a piesi będą mogli korzystać z 
wyznaczonej trasy lub z drogi wo-
jewódzkiej, po której będą musieli 
poruszać się zgodnie z przepisami 
ruchu drogowego.  (klm)

W SKRÓCIE...

• Po remoncie kładka zostanie po-
szerzona do szerokości 2 metrów. 
Fot. UM w Trzyńcu

81. rocznica mordu

W sobotę przy pomni-
ku ofi ar Tragedii 
Żywocickiej odbę-
dzie się doroczna 

uroczystość wspomnieniowa 
upamiętniająca 36 ofi ar mordu 
hitlerowskiego dokonanego na 
mieszkańcach Żywocic i okolicz-
nych wiosek. Większość z roz-
strzelanych mężczyzn było Pola-
kami.

Ten dokonany przez Niemców 
barbarzyński akt na ludności cy-
wilnej miał miejsce w niedzielę 6 
sierpnia 1944 roku. Jednak mia-
sto Hawierzów od lat organizuje 
obchody w sobotę poprzedzającą 
tę datę. Tak będzie również w tym 
roku. Uroczystość zaplanowano na 
2 sierpnia o godz. 10.00.

W tym dniu będzie także okazja do 
zwiedzenia Muzeum Tragedii Żywo-
cickiej będącego fi lią Muzeum Těšín-
ska. Otwarte będzie ono w godz. 
9.00-17.00. Podobna okazja nadarzy 
się za cztery tygodnie w tych samych 
godzinach, w sobotę 30 sierpnia. W 
pozostałych dniach obejrzenie eks-
pozycji możliwe jest tylko po wcze-
śniejszym uzgodnieniu. 

Pół godziny przed rozpoczęciem 
i w czasie trwania uroczystości 
zostanie wstrzymany ruch na dro-
dze prowadzącej obok pomnika. 
Kursujące tędy autobusy komuni-
kacji miejskiej 402, 413 i 420 będą 
korzystać z objazdów i nie będą się 
zatrzymywać na przystankach przy 
ul. Padlých hrdinů. Po godz. 11.00 
sytuacja wróci do normy. (sch)

Zatrzymajmy się 1 sierpnia

W81. rocznicę wybuchu 
powstania  warszawskie-
go 1 sierpnia o godzinie 
17.00 w świątyniach ka-

tolickich zabrzmią dzwony. Przez 
cały dzień 1 sierpnia w różnych czę-
ściach Warszawy mieszkańcy stolicy 
będą oddawać hołd poległym i ży-
jącym uczestnikom powstania  war-
szawskiego. Uroczystości odbędą 
się także w innych miejscowościach 
w całej Polsce, również na Śląsku 
Cieszyńskim. Tak naprawdę każdy 
może oddać hołd powstańcom, za-
trzymując się na chwilę o 17.00, w 
godzinę W.

Centralne uroczystości z udzia-
łem władz państwowych odbędą się 
o godzinie 17.00 przy pomniku Glo-
ria Victis na cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach.

W Warszawie 1 sierpnia 1944 
r. do walki stanęło ok. 40-50 tys. 
powstańców. Powstanie planowa-
ne na kilka dni trwało ponad dwa 
miesiące. W czasie walk w stolicy 
zginęło ok. 18 tys. powstańców, a 25 
tys. zostało rannych. Straty wśród 
ludności cywilnej wyniosły ok. 180 
tys. zabitych. Pozostałych przy ży-
ciu mieszkańców Warszawy, ok. 500 
tys., wypędzono ze zniszczonego 
miasta, które po powstaniu Niemcy 
niemal całkowicie zburzyli.  (PAP)

Znajdź nas na YouTubie

�             
GŁ-276

Dachy – remonty, 
dachy płaskie, 

kominy 
Tel. +48 601 532 642

 GŁ-398

GŁ-384

Kancelaria Adwokacka w Hawierzowie
Mgr. Alicja Kellerberg Klimeš, LL.M.

Mgr. Sylwia Niemiec
Mgr. Dominik Zielina

poszukuje 
PRACOWNIKA ADMINISTRACJI

Zakres obowiązków:
� obsługa bieżącej korespondencji kancelarii, 
� prowadzenie kalendarza spotkań i terminów, 
� kontakt z klientami oraz organami administracji publicznej, 
� wsparcie adwokata w bieżącej pracy, 
� podstawowe operacje rachunkowe.  

Wymagane kwalifikacje:
� wykształcenie minimum średnie,
� biegła znajomość obsługi komputera i korzystania z Internetu, znajomość 

oprogramowań biurowych typu Microsoft Office,
� samodzielność, obowiązkowość, lojalność, życzliwość, umiejętność pracy 

w zespole.

Forma (umowa pracy/zlecenie), zakres (etat pełny/skrócony) i warunki  współ-
pracy (finansowe, urlop, praca zdalna itp.) do indywidualnego uzgodnienia. 

Zgłoszenia z CV prosimy wysyłać na adres: sekretariat@advokati-havirov.cz.

Most w remoncie

WKarwinie rozpoczęły się 
prace związane z od-
świeżeniem i wyczysz-
czeniem popularnego 

w regionie Darkowskiego Mostu, 
który w tym roku świętuje 100-le-
cie. W ramach liftingu uzupełniane 
są ubytki w żelbetowej konstrukcji. 
Aktualnie trwają prace na lewej – 
patrząc od strony centrum miasta 
– części konstrukcji mostu, wzdłuż 
której ustawione są rusztowania.

Najważniejsza informacja jest 
taka, że most jest przejezdny dla 
rowerzystów i otwarty dla pieszych, 
którzy mogą poruszać się wydzielo-
ną stroną. Wyjątkiem będą dni, w 
których obiekt będzie czyszczony 
parą wodną. Wtedy ze względów 
bezpieczeństwa przeprawa zostanie 
całkowicie zamknięta dla ruchu na 
czas prac. Prace mają potrwać do 25 
sierpnia.

(klm)

• Most jest otwarty dla rowerzystów i pieszych, którzy mogą poruszać się wy-
dzieloną stroną. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Świerzb nie jest chorobą przeszłości 

Wojewódzka Stacja 
S a n i t a r n o - E p i -
demiologiczna w 
Ostrawie alarmuje: 

rośnie liczba przypadków świerz-
bu. Od początku roku do 28 lipca 
w województwie morawsko-ślą-
skim zgłoszono 829 przypadków 
tej nieprzyjemnej choroby skór-
nej. To o 15 procent więcej niż 
w porównywalnym okresie ub. 
roku. 

Świerzb jest bardzo zaraźliwą 
chorobą skóry wywołaną przez mi-
kroskopijnej wielkości roztocza – 

świerzbowca ludzkiego. Objawami 
jest dokuczliwy świąd oraz zmiany 
skórne: przeczosy (ubytki skóry), 
grudki i plamy. Świerzb przeno-
si się przez bezpośredni kontakt 
fi zyczny, ale także na przykład 
poprzez pościel czy ręczniki. Jest 
obecny głównie w środowiskach, 
gdzie nie dba się dostatecznie o 
higienę, a także w dużych skupi-
skach ludzi: internatach, domach 
studenckich czy domach seniora, 
noclegowniach. Narażone są także 
osoby o obniżonej odporności.  

(dc)
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Pamięta pan swoje pierwsze „Gorolski 
Święto”?
– Mój pierwszy kontakt z „Gorolem” – tu 
mam na myśli chór męski „Gorol” – był 
w parku zdrojowym w Darkowie. Zespół 
z Jabłonkowa wystawiał tam widowisko 
pn. „Gorolsko błyskawica”. Tato posadził 
mnie na swoich ramionach i wskazał na 
chodzącego po scenie wysokiego męż-
czyznę. Powiedział, że to Jura spod Gró-
nia. Jako kilkulatek nie miałem pojęcia, 
kto to taki. Wtedy ten rosły jegomość za-
czął zapowiadać program. Przekonywał, 
że tego, co wkrótce się wydarzy, nikt na 
świecie jeszcze nie widział. Jego słowa 
niebawem się ziściły. Od zachodu nad-
ciągnęła czarna chmura, a za nią taka 
burza, że ludzie z piskiem pouciekali 
z parku. Z ulewą kojarzę również „Go-
rolski Święto” w Jabłonkowie, na które 
przyjechałem razem z rodzicami. Lało 
jak z cebra, a niebawem miał wystąpić 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”. Co praw-
da przestało wreszcie padać, niemniej 
jednak cała scena była mokra. Wtedy we-
szli na nią „gorole” i mokre deski zaczę-
li polewać benzyną i zapalać. Stanęła w 
płomieniach, ale po chwili podłoga była 
sucha i mógł rozpocząć się występ. Kiedy 
zaś przyszła młodość „górna i durna”, ra-
zem z chłopakami z „dołów” jeździliśmy 
na „Gorolski Święto” całą paczką. Jeden 
z kolegów miał „starkę” w goraliji. Wy-
ruszaliśmy więc już kilka dni wcześniej 
i u niej sypialiśmy w oczekiwaniu na to 
wielkie wydarzenie. 

Czym w tym czasie przyciągało „Gorolski 
Święto” młodych ludzi? 
– Mając 16, 17 lat, chodziliśmy na tę im-
prezę głównie z powodu dziewczyn. Ale 
też z wielkim zainteresowaniem oglą-
daliśmy program, który bazował na wy-
stępach naszych rodzimych zespołów. 
Zapraszanie wykonawców programu 
działało wtedy na zasadzie „wy zatań-
czycie u nas, a my potem przyjedziemy 
do was, żeby zrewanżować się swoim wy-
stępem”. Na „Gorolski Święto” chodziło 
się też, oczywiście, ze względu na placki, 
„warzónkę” i jelita z kapustą.

To były czasy, kiedy mieszkał pan w 
Łąkach. Czy już tam dał się pan poznać 
jako utalentowany gawędziarz i działacz 
społeczny „za Bóg zapłać”? 
– Tak się jakoś składało, że od najmłod-
szych lat, kiedy trzeba było powiedzieć 
jakiś wierszyk, kogoś przywitać lub 
komuś podziękować, to mnie w to an-
gażowano. Przed publicznością wystę-
powałem również później jako członek 
zespołu kabaretowego „Olziok”. Prócz 
tego, będąc prezesem Stowarzyszenia 
Rodziców i Przyjaciół Szkoły, działałem 
na rzecz polskiej szkoły i przedszkola w 
Łąkach. Kiedy zaś na stanowisku prezesa 
Miejscowego Koła PZKO zmieniały się 
kolejne osoby, ja pełniłem funkcję ich 
zastępcy. Jednak kiedy szkody górnicze 
zaczęły coraz bardziej dawać się Łąkom 
we znaki, i koło naszego domu zaczę-
ły jeździć buldożery, nie było innego 
wyjścia. Trzeba było poszukać nowego 
miejsca, gdzie moglibyśmy zamieszkać.

Znalazł je pan w Nawsiu?
– Tak, w Nawsiu znalazłem dom, w 
którym mieszkamy z żoną do dziś. Od 
razu mi się spodobał. Problem polegał 
na tym, że wcześniej przed nami zain-

»Gorol z Łąk« obchodzi 80 lat
Dziś rozpoczyna się 78. edycja Spotkań Folklorystycznych „Gorolski Święto”, a Tadeusz Filipczyk, będący jedną 
z najbardziej rozpoznawalnych twarzy tej imprezy, kończy 80 lat. Jedni mówią, że taka zbieżność dat to czysty 
przypadek. Inni, że to „dobry Pónboczek z nieba tak zarzóndził”.

teresowało się nim również pewne mał-
żeństwo z Hawierzowa. Przekonałem ich 
jednak, że mieszkanie w Nawsiu, zwłasz-
cza zimą, gdy spadnie śnieg, to nie miód. 
Dramatyczne obrazy, które nakreśliłem 
przed nimi, prawdopodobnie zadziała-
ły na ich wyobraźnię, bo wycofali się z 
kupna.

Długo cieszył się pan spokojem wsi siel-
skiej anielskiej?
– Niedługo, bo jak tylko się wprowa-
dziłem, rozpoczęła się praca społecz-
na. Akurat sprzątaliśmy sprzed domu 
jakieś stare graty, kiedy przyjechał 
Władek Młynek i kazał mi wsiadać do 
jego samochodu. Tak znalazłem się na 
swojej pierwszej próbie „Gorola”. Nie 
minął miesiąc, a już pojechałem z nimi 
na występ. Z Władkiem znaliśmy się już 
wcześniej, a ponieważ Maciej, legen-
darny partner Jury spod Grónia, już nie 
żył, Władek wymyślił, że przygotujemy 
wspólny program, z którym będziemy 
jeździć po całym naszym terenie. On 
miał opowiadać o „Gorolu” i Macieju, a 
ja prezentować jego kawały. Tak się też 
stało i chyba nie było wioski, której w 
tym czasie nie odwiedziliśmy. Potem 
zacząłem występować również solo, 
ale to niespecjalnie mnie pociągało. Aż 
wreszcie sprawy poszły tak daleko, że 
ktoś zgłosił mnie na konkurs „Ślązoka 
Roku” do Katowic i ja go wygrałem. To 
była bodajże połowa lat dwutysięcznych. 

Władysław Niedoba, czyli Jura spod 
Grónia, Ludwik Cienciała – Maciej, Wła-
dysław Młynek – Hadam z drugi izby. 
Pana zwano czasem Filipem. Czyj to był 
pomysł?
– Filipa zrobiono ze mnie w „Gorolu”. 
Myślę, że to Władek Młynek pierwszy 

mnie tak nazwał. Choć szczerze mó-
wiąc, nigdy nie chciałem być Filipem, 
ale nie chciałem też zostać Maciejem. 
Kiedy zaproponowano mi jego rolę, nie 
zgodziłem się na to. Nie zamierzałem 
na scenie nikogo małpować, chciałem 
pozostać sobą i robić rzeczy po swojemu.

Czyli robić folklor gorolski z dolańską 
duszą? W Łąkach, jakby nie było, przeżył 
pan czterdzieści lat.
– Smykałka do pracy społecznej pozo-
stała we mnie nawet po przeprowadzce 
do Nawsia. Bez działalności pro publi-
co bono nie wyobrażałem sobie życia. 
Chętnie zaangażowałem się więc w ja-
błonkowskim chórze i więcej się nad tym 
nie zastanawiałem. A że zaczęli o mnie 
mówić „gorol z Łąk”, to trudno. Z chórem 
męskim „Gorol” nie da się występować 
inaczej niż po gorolsku. Ta gorolskość 
stopniowo więc we mnie wchodziła, a 
ja wtapiałem się w nią. 

Jak pan sobie poradził z językowym 
aspektem swoich występów? Gwara 
północnej i południowej części Zaolzia 
brzmi trochę inaczej. Te same słowa 
mają czasem inne znaczenie.
– Tak, ale te różnice nie są znowu tak 
wielkie. Poza tym ludzie się przepro-
wadzają, zawierają góralsko-dolańskie 
małżeństwa, w efekcie czego oddziałują 
na siebie również pod względem języko-
wym. Ja zawsze posługiwałem się taką 
mową, jaką wyniosłem z domu. Nie uda-
wałem gorola. Będąc na scenie, staram 
się mówić gwarą bez czeskich naleciało-
ści, wolę użyć więcej polskich słów niż 
mniej. Tej zasady zawsze się trzymam. 
Na „Gorolski Święto” często przyjeżdżają 
ludzie, którzy są na studiach daleko od 
domu, którzy wyjechali w świat. Tym 

bardziej uważam za istotne, żeby słysze-
li tu piękną, niezachwaszczoną gwarę. 
Zresztą samo to święto na to zasługuje. 

Zdradzi pan swoje najpiękniejsze prze-
życie z nim związane?
– Wszystkie wspomnienia dotyczące 
„Gorolskigo Święta” są piękne. Wiele z 
nich jest również dowcipnych, jak np. 
to, kiedy przyszedł małżonek do nas za 
scenę i prosił, żeby ogłosić, że zgubiła 
mu się żona. Wtedy zapytałem go, jak 
ją opisać. Na to mężczyzna: „Taka star-
sza już i…” – chwilę się zastanowił. „Wie 
pan co? Niech pan powie, że zgubiła mi 
się żona i kto ją znajdzie, niech ją sobie 
zostawi”. Albo drugie, również auten-
tyczne zdarzenie. W południe wysiadł 
w Nawsiu z pociągu elegancko ubrany 
jegomość i podszedł do mnie z prośbą, 
żebym wskazał mu drogę do Lasku Miej-
skiego. Powiedziałem mu więc, którędy 
ma się udać. Ok. 20.00-20.30, kiedy jesz-
cze „Gorol” trwał w najlepsze, zaczepił 
mnie ponownie, tym razem pytając o 
drogę powrotną na dworzec. Był brud-
ny, obdarty i mocno zmęczony. 

Są też smutne wspomnienia?
– Kiedy żegnamy się z występującymi u 
nas zespołami, takimi jak „Śląsk” z Ko-
szęcina, to zawsze ogarnia nas smutek 
i trudno powstrzymać łzy. Natomiast 
nieprzyjemne zdarzenia w sensie nie-
szczęśliwych wypadków jak dotąd zdają 
się nas omijać. 

Czy mając w pamięci dziesiątki „Gorol-
skich Świąt”, zdarza się panu czasem 
westchnąć, że „dawniej to dopiero były 
»Gorole«”?

– Nie, to nie w moim stylu. Nie należę 
do ludzi, którzy mówią, „a bo w naszych 
czasach było tak i owak”. Przeciwnie, cie-
szy mnie każda nowość. Tej imprezy nie 
da się robić wciąż tak samo. Nie mogą jej 
też przygotowywać stale ci sami ludzie. 
Przez długie lata jej duszą był zespół 
„Gorol”, później ciężar organizacyjny 
spoczął na barkach Miejscowego Koła 
PZKO w Jabłonkowie na czele z jego pre-
zesem, a nasz chór był odpowiedzialny 
już „tylko” za program. Od kilkunastu 
lat scenariusz tego trzydniowego wyda-
rzenia opracowuje Lucka Peter-Tomek. 
Daje z siebie wszystko.
Nie zmienia się natomiast fenomen tej 
imprezy. Polega on na tym, że jeśli nie 
spotkasz kogoś przez cały rok, to spo-
tkasz go na „Gorolskim Święcie”. Jeśli 
potrzebujesz coś z kimś załatwić, to na 
pewno zastaniesz go w Lasku Miejskim 
w Jabłonkowie. Fenomenem są też nasze 
panie, które najpierw własnoręcznie za 
własne pieniądze upieką w domu ko-
łacze, potem przyniosą je na „Gorolski 
Święto”, tam je kupią i na powrót przy-
niosą do domu. 

Myślę, że nie tylko ja jestem ciekawa, 
czy zobaczymy pana w niedzielę w Lasku 
Miejskim w Jabłonkowie?
– Kiedy dwa lata temu świętogorolska 
niedziela tonęła w strugach deszczu, do-
chodziłem do siebie po dość poważnej 
operacji w trzynieckim szpitalu. W ub. 
roku z boku przyglądałem się tej impre-
zie i byłem szczęśliwy, że jestem jej czę-
ścią. W tym roku powiedziano mi, że na 
„Gorola” muszę koniecznie przyjść, sko-
ro obchodzę urodziny. Trochę się tego 
obawiam. Bo jeśli przyjdzie mi postawić 
po kieliszku całemu Laskowi Miejskie-
mu, to nie wygrzebię się z długów.� 

•	 Tadeusz Filip-
czyk przyjął nas 
w swoim domu 
w Nawsiu.  
Fot. NORBERT  
DĄBKOWSKI
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Macie już przygotowane pierwsze sło-
wa, którymi otworzycie niedzielę tego-
rocznego „Gorolskigo Święta”?
Władysław Łysek: – Ponieważ „Gorol-
ski Święto” rozpoczyna się od pocho-
du, nie znamy jeszcze tych pierwszych 
słów. Co prawda trochę się orientujemy, 
która wioska przyjedzie z jakim wozem 
alegorycznym i jaki będzie prezento-
wać temat, ale czy ktoś zechce przyjść 
do nas na scenę i czymś nas zaskoczyć, 
tego nigdy nie wiemy. Wyuczone tek-
sty nie zdałyby się na nic. Jak co roku 
będziemy więc improwizować. Po 
przejściu korowodu nastąpi oficjalne 
rozpoczęcie 78. „Gorolskigo Święta”. 
Kiedy widzimy tych wszystkich ludzi 
na scenie i na widowni, słowa przycho-
dzą same. 
Karol Skupień: – „Gorolski Święto” ni-
gdy nie zaczyna się o ustalonej porze. 
Wiemy, że pochód wychodzi z rynku 
w samo południe i potem w miarę, jak 
docierają do nas dźwięki muzyki i śpie-
wu, informujemy o tym fakcie. Takim 
przełomowym momentem jest zejście 
konia, na którym siedzi Adam Ryłko, po 
schodkach do Lasku Miejskiego. Wtedy 
już słychać jego powitalne „Ho, ho, ho!” 
i my również witamy jego.

Prowadzenie tak ogromnej imprezy, jak 
sądzę, wymaga wielu wstępnych usta-
leń. Spotykacie się na „próbach”? 
K.S.: – Dzisiaj (wtorek po południu – 
przyp. BS) mamy drugie takie spotka-
nie. Władek chodzi do pracy, ja jestem 
rolnikiem – skończyły się sianokosy i 
zaraz rozpoczną się żniwa. Możliwości, 
żeby znaleźć odpowiedni termin, jest 
niewiele. 
W.Ł.: – Na tych spotkaniach ustalamy, 
kto co i kogo będzie zapowiadać i kto 
po występie podziękuje wykonawcom. 
Wiemy więc w zarysie, jak to wszystko 
będzie wyglądało. I chociaż od dyrekto-
ra programowego Lucki Tomek mamy 
wstępny materiał o zespołach, to nieraz 
się zdarza, że pilot lub kierownik zespo-
łu proszą nas, żeby dodać coś, czego nie 
ma w oficjalnym opisie zespołu, który 
mamy do dyspozycji. 
K.S.: – Informacji nt. poszczególnych 
wykonawców staramy się nie czytać 
z kartki. Nie jesteśmy jednak w stanie 
wszystkiego zapamiętać, zwłaszcza 
obco brzmiących nazwisk założycieli, 
kierowników czy dyrygentów. Czasem 
ułatwiamy więc sobie zadanie, zapra-
szając na scenę szefa ekipy i przepro-
wadzamy z nim krótką rozmową. Żeby 
nie było zaskoczeń, ustalamy, jakie bę-
dziemy zadawać pytania. To wszystko 
dzieje się ukradkiem, w bardzo szybkim 
tempie i wymaga od nas dużej elastycz-
ności. 

Publiczność oczekuje ponadto, że bę-
dziecie dowcipni. 
W.Ł.: – Z dowcipami zawsze trzeba być 
ostrożnym, zwłaszcza gdy chodzi o tak 
pokaźną i zróżnicowaną publiczność, 
jak ta na „Gorolu”. Tego nauczyło nas 
doświadczenie. Mieliśmy np. sytuację, 
że powiedzieliśmy żart, z którego śmia-

Przed taką publicznością 
słowa przychodzą same
Władysław Łysek i Karol Skupień nie od razu byli partnerami na scenie „Gorolskigo Święta”. Dopiero od dwóch lat 
prowadzą wspólnie niedzielny program tej imprezy. Zaczynają o godz. 11.00, a kończą o 22.00. W tym roku mogą 
jednak liczyć również na kobiece wsparcie – konferansjerki Doroty Jansy.

ły się trzy tysiące osób, a trzem się nie 
spodobał, o czym później przeczytali-
śmy w lokalnej prasie. Nie rezygnujemy 
jednak z dowcipów. Mało tego, uwa-
żam, że są sytuacje, kiedy opowiedze-
nie jakiegoś kawału jest wskazane. Na 
przykład, kiedy zespół nie jest jeszcze 
przygotowany do wyjścia na scenę i po-
wstaje luka w programie. Wtedy warto 
wypełnić ją jakąś anegdotą.
K.S.: – Dowcip nie może być jednak 
wyrwany z kontekstu. Na ubiegłorocz-
ne „Gorolski Święto” przygotowaliśmy 
kilka kawałów. Ponieważ ta edycja była 
poświęcona Jurze spod Grónia i Macie-
jowi, wybraliśmy coś z ich repertuaru. 
Zdarza się też, że dowcip wyniknie z 
sytuacji w sposób niezaplanowany. Raz 
zupełnie serio opowiadałem o tym, jak 
powstało legendarne świętogorolski 
„Ho, ho, ho!”. A było tak, że Jura spod 
Grónia przed dworcem w Nawsiu czekał 
na Siwku na pociąg, który miał przyje-
chać z Karwiny. W tych czasach pochód 
wychodził bowiem sprzed dworca kole-
jowego. Kiedy zobaczył te nieprzebrane 
tłumy wybierające się na „Gorola”, to 
zawołał z wrażenia „Ho, ho, ho!”. Opo-
wieść zakończyłem stwierdzeniem, że 
jakkolwiek powinniśmy się wystrze-
gać wszelkich makaronizmów, to owe 
słynne „Ho, ho, ho!” to nic innego jak 
„know how” Jury spod Grónia. Na to 
Władek, że to przecież jest po gorolsku, 
bo kiedy w Herczawie chcą uciszyć psa, 
to też mówią do niego „nou hau”. Roze-
śmiałem się prosto w mikrofon, bo nie 
spodziewałem się takiej riposty. 

Czy często zdarzają się niespodzianki?
K.S.: – Czasem miłe, a czasem nie-
miłe. Te niemiłe zwykle są wynikiem 
kaprysów pogody. Tak było, kiedy na 
„Gorolskim Święcie” miał wystąpić 

Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”. Przyszły 
tłumy, jednak ten najbardziej oczeki-
wany punkt programu został odwołany. 
Ponieważ spadł deszcz i przez dziurę 
w dachu zmoczył parkiet, zespół ze 
względu na bezpieczeństwo tancerzy 
odmówił wyjścia na scenę. To była 
przykra sytuacja, o której musieliśmy 
poinformować publiczność. Innym 
razem w obliczu nadciągającej burzy 
trzeba było wyłączyć prąd, aby nie ry-
zykować uszkodzenia drogiego sprzętu 
nagłośnieniowego. Występował akurat 
zespół z Hodonina. Jego śpiew słyszeli 
tylko ci w pierwszych rzędach.
Są też jednak miłe niespodzianki. Jesz-
cze w czasach, kiedy prowadziłem kon-
feransjerkę z Tadkiem Filipczykiem i 
nieżyjącą już Gabką Pazderą, przyje-
chali do nas Indianie z Brazylii. Akurat 
trwał ich występ, kiedy podbiegła do 
mnie jedna z tancerek i porwała mnie 
na scenę. Na szczęście, nie tańczyliśmy 
w pierwszym rzędzie. Na ile dawałem 
radę, robiłem to, co pozostali mężczyź-
ni. 

Czego powinien wystrzegać się konfe-
ransjer „Gorolskigo Święta”?
W.Ł.: – Na pewno wulgaryzmów i za-
chwaszczonej gwary. Ponadto spotka-
łem się też z poglądem osób znających 
się na rzeczy, że w dzisiejszych czasach 
rolą konferansjera na „Gorolskim Świę-
cie” nie jest bawienie publiczności, ale 
bezkolizyjne przeprowadzenie jej przez 
program całej imprezy. 
K.S.: – Ta bezkolizyjność jest ważna. 
Zarówno jeśli chodzi o ciągłość progra-
mu, jak i współpracę między konferan-
sjerami. Parę razy się nam zdarzyło, że 
obaj zaczęliśmy mówić jednocześnie. 
To dość niefortunne.
W.Ł.: – Nie należy też przerywać sobie 

nawzajem. Nawet jeśli mi się wydaje, że 
wpadł mi do głowy genialny pomysł, 
muszę poczekać, aż mój partner skoń-
czy swoją myśl i dopiero potem mogę 
zabrać głos. W tym roku niedzielny 
program będziemy prowadzić w trójkę. 
Nasze wystąpienia będziemy musieli 
więc do tego dopasować.

Dwa lata temu deszcz padał przez całą 
niedzielę, ławki przed sceną były puste. 
I jak tu gadać do takiej widowni?
W.Ł.: – Trzeba mówić tak, jakby był 
komplet gości. Konferansjer tak samo 
powinien dawać z siebie wszystko, 
kiedy zwraca się do pięciu osób, jak i 
do pięciu tysięcy. Poza tym na bieżąco 
informowano nas o tym, jak duża gru-
pa użytkowników śledzi to wydarzenie 
za pośrednictwem transmisji on-line. 
Ostatecznie mieliśmy więc dużą pu-
bliczność. Niestety, brakowało nam z 
nią interakcji. To jednak duży manka-
ment. 
K.S.: – Jedynym plusem było to, że 
wszystkich ludzi, którzy usiedli wtedy 
w pierwszym rzędzie, mogliśmy osobi-
ście przywitać. Było ich pięciu bodajże. 

Czy wychodząc na scenę czujecie 
dreszczyk emocji, tremę?
W.Ł.: – Przez pierwsze trzy kroki chy-
ba tak, ale potem już wszystko kręci 
się samo. Znika wszelka niepewność i 
zastępuje ją czysta przyjemność wyni-
kająca z prowadzenia tak doniosłego 
wydarzenia. No i też świetna zabawa. 
K.S.: – Zawsze podziwiałem tych, 
którzy twierdzili, że nie mają tremy. 
Ja jestem już starym wygą i zawsze ją 
odczuwam. Po pierwszych oklaskach 
napięcie jednak opada i potem nie ma 
już czasu na tremę. Po prostu trzeba 
działać. � 

Dorota 
Jansa: 
W niedzielę będę 
miała swoją 
świętogorolską 
premierę w roli 
konferansjerki. 
Wcześniej wystę-
powałam na tej 
imprezie z zespo-
łem „Nowina”, a 
potem pomaga-
łam w „budzie” 
z Piosecznej. 
Większość konfe-
ransjerów zbierało 
swoje doświad-
czenia, prowadząc 
piątkowy lub 
sobotni program. 
Mnie rzucono od 
razu na głęboką 
wodę. Dlatego 
podchodzę do 
tego zadania z 
wielką pokorą. 
Jako nauczycielka 
jabłonkowskiej 
podstawówki 
przygotowuję co 
prawda dzieci 
na konkursy ga-
wędziarskie, ale 
teraz to ja stanę 
przed publiczno-
ścią. Staram się 
dobrze przygo-
tować do tej roli. 
Czytam teksty 
Piegzy, kiedy 
mówię gwarą, 
staram się dobie-
rać odpowiednie 
słowa, w głowie 
układam sobie 
poszczególne 
zdania. Nie pró-
buję się jednak 
stylizować do ni-
czyjej roli, wiem 
z doświadczenia, 
że najlepiej, kiedy 
pozostanę sobą. 
Tym bardziej że 
zadaniem konfe-
ransjera nie jest 
prezentowanie 
własnej osoby, ale 
wskazywanie na 
tych, którzy wy-
stępują na scenie 
i których publicz-
ność przyszła po-
dziwiać i oklaski-
wać. Tę nową dla 
mnie rolę traktuję 
więc jako szansę. 
Wierzę, że mając 
przy sobie dwóch 
matadorów, jak 
Karol Skupień i 
Władek Łysek, nie 
przyniosę wstydu 
tej imprezie.

•	 Karol Skupień (z lewej), Dorota Jansa i Władysław Łysek spotkali się w Domu PZKO w Jabłonkowie, żeby ustalić szczegóły niedzielnej 
konferansjerki. Fot. BEATA SCHÖNWALD
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Fot. ARC

W O KÓ Ł  » G O R O L S K I G O  Ś W I Ę TA «

KARTKA Z KALENDARZA

W O KÓ Ł  » G O R O L S K I G O  Ś W I Ę TA «

Nakręceni na folklor. Na maksa
Pod hasłem „Nakręć się na folklor” trwa 62. Tydzień Kultury Beskidzkiej. To jeden z największych festi wali 
folklorystycznych w naszej części Europy. W ośmiu miejscowościach można napawać się koncertami, korowodami, 
warsztatami czy targami rzemiosła. W poniedziałek odwiedziliśmy Wisłę, gdzie miał miejsce Dzień Zaolzia. Na 
scenie Amfi teatru im. Stanisława. Hadyny pojawiło się kilka formacji z lewego brzegu Olzy.

Norbert Dąbkowski

P
o występie miej-
scowej Grupy 
Śpiewaczej „Tko-
cze” z Wisły, scenę 
opanował Chór 
Męski „Gorol”. W 
trakcie ich wystę-

pu krótko przemówili Jiří Hamro-
zi – burmistrz Jabłonkowa, An-

drzej Göbel – prezes MK PZKO w 
Jabłonkowie oraz Tomasz Bujok, 
burmistrz Wisły.

Po męskim śpiewie chóralnym, 
wystąpiła Kapela „Bukóń” z cha-
rakterystycznymi gajdami. Na-
stępnie na scenę wyszły dzieci z 
„Zaolzioczka”, po których zagrała 
Kapela „Polana” złożona z mło-
dych artystów z Jabłonkowa. Po-
mimo nieobecności kierownika ze-

społu Ondřeja Bazgiera, poradzili 
sobie znakomicie.

Potem przyszła kolej na Zespół 
Pieśni i Tańca „Zaolzi”, którego wy-
stęp odbył się w trzech odsłonach. 
W każdej przedstawili inny reper-
tuar i tańce pochodzące z różnych 
regionów, np. ze Słowacji. Po jednej 
porcji ich występu zagrała kapela 
„Nowina”. Wspomogli ich przy tym 
członkowie Kapeli „Bezmiana”. Wy-

konanie góralskiego hymnu „Szumi 
jawor” porwało widownię do wspól-
nego śpiewu.

Po kolejnym występie ZPiT „Za-
olzi” zagrała Kapela „Czerchla”, po 
której – jako ostatni z zaolziańskich 
zespołów – na scenie pojawił się Ze-
spół Taneczny „Oldrzychowice”.

– Na zakończenie dnia spotkała 
nas ogromna niespodzianka – otrzy-
maliśmy Nagrodę Komitetu Koordy-

nacyjnego TKB, przyznawaną jedne-
mu zespołowi spośród wszystkich 
występujących na siedmiu estra-
dach festiwalu. To dla nas ogromne 
wyróżnienie i dowód, że nasza pasja 
i miłość do folkloru są zauważane i 
doceniane. Dziękujemy – napisali 
na swoim fanpage’u na Facebooku 
członkowie „Oldrzychowic”.

Wieczór zamknął występ zespołu 
„Dukati” z Serbii. 

• Zespół „Oldrzychowice” otrzymał Nagrodę Komitetu Koordynacyjnego TKB.  Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

• Członkowie kapeli „Polana” świetnie sobie radzili na scenie.

• Na imprezę najlepiej przybyć z rodziną.

• Kapela „Czerchla” była jedną z ostatnich występujących na 
scenie.

• Występ dzieci z „Zaolzioczka” okazał się bardzo sympatyczny.

• Andrzej Göbel (z lewej), Jiří Hamrozi oraz Tomasz Bujok w am-
fi teatrze.

• Porywające wykonanie „Szumi jawor” przez kapele „Nowina” 
i „Bezmiana”.

• Wspaniałe męskie głosy „Gorola” zrobiły wielkie wrażenie.

• Na widowni nie zabrakło fanów zaolziańskich zespołów.

• ZPiT „Zaolzi” zdominował scenę amfi teatru.

 Na 100. urodziny 
Jana Pyszki

Tegoroczna Świętogóralska 
Kawiarenka pod Pegazem 
poświęcona będzie 100. 
rocznicy urodzin Jana 

Pyszki z Potoków. Urodził się 17 wrze-
śnia 1925 roku w Nawsiu. Był nauczy-
cielem matematyki i fi zyki, działał w 
amatorskim ruchu teatralnym na Za-
olziu, związany był z Sekcją Literac-
ko-Artystyczną Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego. Stosunko-
wo późno sam zaczął pisać wiersze, 
najpierw do almanachów, antologii 
poetyckich. Poeta, reżyser, animator 
kultury, tłumacz, nauczyciel, czło-
nek Gminy Pisarzy w RC i Związku 
Literatów Polskich. Współpracował 
z wieloma pismami w Czechach, Pol-
sce, Wilnie i Londynie. Jest współ-
autorem almanachów wydanych 
w Republice Czeskiej, w Polsce i na 
Słowacji. Jego poezja była tłumaczo-
na na języki czeski, słowacki i grecki. 
Został odznaczony Medalem Komi-
sji Edukacji Narodowej (Warszawa 
1998) oraz Nagrodą Białego Pióra im. 
Dariusza Strzeleckiego (Warszawa 
2001). Współtwórca wieczorów au-
torskich Świtogóralskiej Kawiarenki 
pod Pegazem w Jabłonkowie.

Jan Pyszko zmarł 31 sierpnia 2008 
roku. 

W tegorocznej Świętogóralskiej 
Kawiarence pod Pegazem prof. Da-
niel Kadłubiec zgodził się przedsta-
wić jej uczestnikom przemyślenia 
Jana Pyszki, uwypuklając skarby 
dotąd nieodkryte. Zaś tradycyjnie 
prezentujący twórczość autorów 
Świętogóralskiej Kawiarenki, mistrz 
Karol Suszka, będzie malował sło-
wem witraże wybranych wierszy.
Imprezę, która odbędzie się w piątek 
1 sierpnia o godz. 17.00 w Domu PZKO 
w Jabłonkowie, uświetni wstawkami 
muzycznymi Beata Kantor.

Serdecznie zapraszam.
Stanisław Gawlik, gospodarz 
Świętogóralskiej Kawiarenki 

pod Pegazem

30 lat Festynu Istebniańskiego
Zrodził się dużo później od Tygodnia Kultury Beskidzkiej, że nie wspomnimy o „Gorolskim Święcie”, ale zdążył już 
zdobyć renomę. W sobotę i niedzielę w amfi teatrze w Istebnej odbyła się 30. Edycja Festynu Istebniańskiego. 
W Gminnym Ośrodku Kultury w Istebnej można oglądać wystawę „Trzy dekady Festynu Istebniańskiego. 1995-2025”.

Tomasz Wolff 

T
rzy dekady Festy-
nu Istebniańskie-
go to nie tylko 
historia wydarze-
nia. To opowieść 
o ludziach, tra-
dycji, pasji, nie-

ustannym dążeniu do pielęgno-
wania kulturowych korzeni naszej 
społeczności. Niniejsza wystawa 
to sentymentalna podróż – foto-
grafi e, kroniki, które opowiadają o 
Festynie nie tylko jako o wydarze-
niu kulturalnym, ale jako o wspól-
nym święcie lokalnej tożsamości. 
To również hołd dla twórców lu-
dowych, zespołów regionalnych, 
organizatorów i mieszkańców, 
bez których Festyn nie byłby tym, 

czym jest dziś – to słowa organi-
zatorów Festynu Istebniańskiego 
skierowane do uczestników tego 
wydarzenia.

Nie byłoby Festynu Istebniańskie-
go, gdyby nie Stefan Pojda z Wisły, 
nazywany góralskim hetmanem, 
współtwórca Tygodnia Kultury Be-
skidzkiej. Największa impreza folk-
lorystyczna w Beskidach Śląskim i 
Żywieckim zrodziła się w 1964 roku. 
Musiało sporo wody upłynąć w Ol-
zie, mającej swoje źródła i płynącej 
początkowo przez Trójwieś Beskidz-
ką, żeby ta kolebka kultury i tradycji 
znalazła swoje miejsce w tym wy-
darzeniu. W 1992 roku w Gminnym 
Ośrodku Kultury zatrudniła się 
Elżbieta Legierska-Niewiadomska. 
Dwa lata później stanęła na jego cze-
le i było tak aż do 2020 roku. 

– W 1992 roku pojawił się u nas 
Stefan Pojda. Rok później tak samo. 
Kiedy w 1994 roku myślałyśmy, że 
przeniesie tylko plakaty do rozwie-
szenia, on zapytał: „Dziewczatka, a 
nie chciałybyście TKB na Istebnym?”. 
Dosłownie wbiło mnie w fotel – wspo-
minała z uśmiechem Elżbieta Legier-
ska-Niewiadomska.

Pierwszy Festyn Istebniański od-
był się szybko, 5 sierpnia 1995 roku. 
Wydarzenie na deskach amfi teatru 
zainaugurował Zespół Regionalny 
„Istebna”. Nie wszystko poszło jed-
nak jak z płatka, o czym mówiła pod-
czas wernisażu pani Elżbieta. Kiedy 
dzień przed pierwszym koncertem 
na miejsce przyjechał dziennikarz 
Radia Katowice, nie widząc przyszłej 
sceny, zapytał, gdzie się to wszystko 
odbędzie.

– Malta szła na całego, deski do-
piero były rozkładane – mówiła wie-
loletnia dyrektor GOK-u.

Ze wspomnień Elżbiety Legier-
skiej-Niewiadomskiej, które zostały 
spisane na okolicznościowej karcie, 
dostępnej w czasie wernisażu: „I Fe-
styn Istebniański w ramach 32. Ty-
godnia Kultury Beskidzkiej zaplano-
wany został w budującym się ciągle 
amfi teatrze. Piszę »ciągle« nie bez 
kozery, ponieważ roboty w stanie 
surowym zakończono o godz. 16.00 
tego samego dnia, czyli 5 sierpnia, 
a imprezę rozpoczęto dwie godziny 
później, o 18.00”. 

Nerwowość i prowizorka nikomu 
nie przeszkadzały. W pierwszym Fe-
stynie Istebniańskim uczestniczy-
ło pół tysiąca widzów, a wszystkie 
ławki były pozajmowane. Od 1998 

stał się wydarzeniem dwudniowym. 
Od 2005 Festynowi towarzyszy ko-
rowód zespołów, na czele którego 
idzie baca ze swoimi owcami. W 
piątek w Istebnej wspominano nie-
odżałowanej pamięci bacę Henryka 
Kukuczkę ze Stecówki, który nieraz 
stał na jego czele, ale także Zuzannę 
Kawulok czy Urszulę Gruszkę.

Gościem piątkowego wernisażu 
była Janina Żagan, starosta cie-
szyński. Powiat cieszyński opiera 
ostatnio swoją promocję o koronkę 
koniakowską.

– Przewaga tych ludzi nad resztą 
świata, że tak to ujmę, to autentycz-
ność. Nie muszą nic udawać. Wy-
rośli z solidnych korzeni, wyssali 
z mlekiem matki zamiłowanie do 
tradycji, tej ziemi. Są prawdziwi – 
mówiła. 

• Wystawę „Trzy dekady Festynu Istebniań-
skiego. 1995-2025” można oglądać w godzi-
nach otwarcia Gminnego Ośrodka Kultury w 
Istebnej. Fot. TOMASZ WOLFF • 15. edycja Festynu Istebniańskiego, sierpień 2009. Fot. „Nasza Trójwieś”

• Pierwsze „Gorolski 
Święto” odbyło się 12 
września 1948 roku. Tak 
o tym wydarzeniu pisał 
„Głos Ludu”. 
Fot. mat. Ośrodka 
Dokumentacyjnego 
Kongresu Polaków w RC
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Z WIZYTĄ W ZAWIESZONEJ MIĘDZY BESKIDAMI SĄDECKIM I NISKIM KRYNICY-ZDROJU

Perła w umiarkowanym oblężeniu
Położona w powiecie 
nowosądeckim Krynica-
-Zdrój w ubiegłorocznym 
rankingu najlepszych 
miejsc na majówkę 
ogłoszonym przez portal 
Onet.pl zajęła pierwsze 
miejsce, wyprzedzając 
Sopot, Świnoujście, 
Zakopane i Szklarską 
Porębę. Miejscowość ta 
plasuje się w czołówkach 
również innych 
turystycznych porównań. 
Czy zasłużenie? 

Beata Schönwald

Z
nając najnowsze 
notowania Kry-
nicy (nie będę za 
każdym razem 
dodawać Zdro-
ju, chociaż rozu-
miem, że wiele 

osób może kojarzyć tę nazwę rów-
nież z  nadbałtycką Krynicą Mor-
ską), spodziewałam się tłumów 
na uzdrowiskowym deptaku oraz 
długich kolejek do miejscowych 
atrakcji, którymi nie dość, że ku-
rort ten opływa, to wiele z nich ma 
nietuzinkowy charakter. Gości, co 
prawda nie brakowało, ich liczbę 
określiłabym jednak jako umiarko-
waną. Zaś zagranicznych turystów 
można było policzyć na palcach 
jednej ręki – w trakcie tygodniowe-
go pobytu raz usłyszałam język an-
gielski, raz niemiecki. Krynicy jak 
na razie nie odkryli też jeszcze Cze-
si, choć nie spotykaliśmy również 
Słowaków, którzy mają w te strony 
zdecydowanie bliżej.

Powrót do lat 30.
Krynica-Zdrój ma wszystko to, co 
miasteczko uzdrowiskowe powin-
no posiadać – długi deptak, pijalnię 
wód, parki z kolorowymi rabatami 
kwiatowymi i ławeczkami w liczbie 
wystarczającej dla wszystkich, fon-
tanny multimedialne prezentujące 
o zmroku barwne kompozycje przy 
dźwiękach muzyki oraz mnóstwo 
restauracji, kawiarni i  sklepików 
mieszczących się na parterze kilku-
piętrowych budynków – można by 
rzec – aspirujących do tytułu cudu 
architektury zdrojowej. 

Ale to nie wszystko. Krynica po-
trafi  bowiem skutecznie korzystać 
ze swojego położenia, otoczona 
z  jednej strony Beskidem Sądec-
kim, a z drugiej Beskidem Niskim. 
W miejscowości tej usytuowane są 
stacje aż trzech kolejek linowych 
(zimą oferta jest dużo bardziej bo-
gata, ale to inny temat) i każda po 
wywiezieniu na górę gwarantuje 
inny rodzaj przeżyć.

Pierwszą z nich jest kolej linowo-
-terenowa na Górę Parkową. Chociaż 
jej trasa jest niedługa, a wyjście na 
liczący raptem 742 m n.p.m. szczyt 
wygodne, polecam skorzystanie 
z tego uruchomionego po raz pierw-
szy w 1937 roku środka lokomocji. 

Zwłaszcza że zapewnia on nie tylko 
pokonanie 158-metrowej różnicy po-
ziomów, ale także niepowtarzalną 
podróż w czasie. Rozpoczyna się ona 
już w poczekalni, w której poprzez 
multimedialne okna można zakosz-
tować klimatu międzywojennej 
Krynicy z turystami oczekującymi 
na przyjazd kolejki. Projekcja robi 
bardzo dobre wrażenie. Odwzoro-
wane na podstawie historycznych 
fotografi i postacie poruszają się oraz 
prowadzą rozmowy. 

Kiedy zbliża się godzina odjazdu 
kolejki, współczesny turysta wsiada 
w ten sam wagonik, co pierwsi po-
dróżni, wśród których – jak się do-
czytałam – ongiś znalazła się m.in. 
żona marszałka Józefa Piłsudskiego 
Aleksandra. Wyprodukowany został 
przed blisko 90 laty w szwajcarskiej 
fabryce Gangloff  i służy do dziś. Tutaj 
podróż w czasie ma swój ciąg dalszy.

– Mamy rok 1937, ruszamy ku 
górze, na Górę Parkową, perłę Kry-
nicy i dumę naszej nowoczesności. 
Dzięki nowo powstałej kolei linowo-
-terenowej droga ku szczytowi stała 
się lekka, łatwa i przyjemna niczym 
spacer po zdrojowym deptaku. Toć 
pierwsza taka to kolej w całej Rze-
czypospolitej. Solidnie zbudowana 
na szwajcarską modłę. Wagoników 
mamy dwa. Każdy mieści 40 dusz 
podróżnych – informuje pasażerów 
lektor, przestrzegając zasad popraw-
nej wymowy okresu międzywojnia. 

Umieszczona przy górnej stacji 
wystawa pozwala poznać wiele in-
nych szczegółów dotyczących tej 
historycznej kolejki, która w swoim 
czasie była jedną z najważniejszych 
inwestycji Ligi Popierania Turysty-

ki, a tylko w ciągu pierwszych 10 dni 
od jej uruchomienia skorzystało 
z niej 2437 osób. Pewnie jednak nie 
zabrano by się za jej budowę, gdyby 
nie otwarty w 1929 roku na Górze 
Parkowej tor saneczkowy, notabe-
ne jeden z najszybszych w Europie. 
Obecnie na jego konstrukcji opiera 
się kompleks ślizgawek. 

Jednak największą atrakcją Góry 
Parkowej jest Polana Muzyki i Świa-
tła. To nowość tego sezonu, czynna 
zaledwie od dwóch miesięcy. Dla 
nikogo pewnie nie będzie niespo-
dzianką, kiedy napiszę, że również 
jej przestrzeń została zainspirowana 
klimatem czwartej dekady minio-
nego stulecia. Kwiatowe instalacje 
olbrzymich rozmiarów przedstawia-
ją spacerowiczów w strojach z epo-
ki, instrumenty muzyczne i środki 
lokomocji. Nie wiadomo, na czym 
najpierw zawiesić wzrok, bo każda 
kompozycja aż prosi się o osobne 
zdjęcie.

Między ziemią i niebem
Pomimo coraz to nowych rozwiązań 
na Górze Parkowej jeszcze nie posta-
wiono kropki nad „i”. Na jej szczycie 
rośnie 36-metrowa wieża widoko-
wa. Dla turystów ma być dostępna 
na początku przyszłego roku. Czy 
roztaczające się z niej widoki będą 
lepsze od tych, które otwierają się 
przed turystą po pokonaniu pierw-
szej w  Polsce ścieżki w  koronach 
drzew usytuowanej przy stacji gór-
nej kolejki na krynickich Słotwi-
nach? Nie sądzę, skoro została ona 
wzniesiona na wysokości 896  m 
n.p.m., a najwyższy jej punkt sięga 

prawie 50 metrów nad ziemią. Li-
cząca kilometr trasa jest niezwykle 
wygodna i można ją pokonać nawet 
z wózkiem. Wbrew nazwie, w koro-
nach drzew prowadzi jednak tylko 
na początkowym odcinku, później 
bardziej adekwatnym byłoby okre-
ślenie „ścieżka w chmurach”. 

Na Słotwiny, gdzie przy oka-
zji można zwiedzić jeden z  wielu 
obiektów sakralnych miejscowej 
architektury drewnianej, można 
dojechać z centrum Krynicy-Zdro-
ju autobusem kursującym po mie-
ście w ramach bezpłatnej komuni-
kacji uzdrowiskowej. Dojeżdża on 
również do Czarnego Potoka, skąd 
z kolei można wyjść bądź wyjechać 
gondolą na Jaworzynę Krynicką, 
najwyższy szczyt wznoszący się 
nad kurortem. Dla miłośników 
wspinaczki górskiej wyjście na jej 
wierzchołek to w  czasie pobytu 
w Krynicy jedna z niewielu okazji, 
żeby dostać zadyszki. Różnica po-
ziomów wynosi ponad 500 metrów, 
a sam szczyt wznosi się na wysokość 
1114 m n.p.m. 

Aby doznać autentycznych tury-
stycznych wrażeń, po jego zdobyciu 
warto czym prędzej opuścić tonący 
w  komercji teren rozciągający się 
wokół górnej stacji kolejki i zejść do 
położonego nieco niżej schroniska. 
Różnica widoczna jest na pierwszy 
rzut oka. Jak między ziemią a nie-
bem. Tam dziewczyny w  jasnych 
topach i w nieskalanej bieli adida-
sach, tu harcerki pakujące w plecaki 
prowiant na dalszą drogę. – O, to jest 
właśnie to. Ten niepowtarzalny za-
pach schroniska – wciągam w noz-
drza znaną woń. 

Ale jest jeszcze jeden pagórek, na 
który można wejść z  Krynicy, ba, 
bezpośrednio z  uzdrowiskowego 
deptaka. To Góra Krzyżowa. Dro-
ga do niej prowadzi lasem. Swoją 
nazwę zawdzięcza krzyżowi, który 
został wzniesiony na jej szczycie. 
Tuż obok w 2022 roku postawiono 
pomnik upamiętniający jezuitę, 
ks. Józefa Andrasza, spowiednika 
św. Faustyny, który „tymi szlakami 
w pierwszej połowie XX wieku po-
dążał”. 

Na koniec jeszcze dwa grosze
Chociaż w czasie pobytu w Kryni-
cy-Zdroju skupiłam się bardziej na 
tym, co wznosi się nad miastem, 
niż leży w  samym jego centrum, 
to zwłaszcza rodzinom z  dziećmi 
mogę polecić odwiedzenie Muzeum 
Zabawek z ponad 6 tys. eksponata-
mi. Niektóre z nich mają zaledwie 
30 lat, inne powyżej 200. Są wśród 
nich okazy krajowe i zagraniczne, 
m.in. również pochodzące z byłej 
Czechosłowacji.

Ciekawa jest też podróż pocią-
giem malowniczą doliną Popradu 
do Nowego Sącza przez takie miej-
scowości wypoczynkowe, jak 
Muszyna, Piwniczna czy Rytro. 
Gwoli rzetelności dziennikarskiej 
muszę jednak dodać, że, niestety, 
jej ciemną stroną jest popadający 
w ruinę i absolutnie nieprzystający 
do zadbanego uzdrowiska dworzec 
w Krynicy-Zdroju, skąd pociąg wy-
jeżdża. Po powrocie do domu udało 
mi się ustalić, że w marcu br. miasto 
przejęło ten obiekt i planuje go wy-
remontować.  

• Na Górę Parkową wyjeżdżają oryginalne wagoniki z 1937 roku.

• Polana Muzyki i Światła to nowość. Nad nią rośnie wieża widokowa.

• Długość ścieżki w koronach drzew wynosi 1030 metrów.

• Na krynickim deptaku nie było tłumów. Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD

Wyprawa do wnętrza soli
Jeśli jeszcze nie byliście 
państwo w kopalni 
soli w Wieliczce albo 
odwiedziliście to 
miejsce wiele lat temu, 
warto w te wakacje 
przeznaczyć dzień 
i wybrać się na wycieczkę 
do jednego z najbardziej 
zachwycających miejsc 
w Polsce. 

Łukasz Klimaniec

K
opalnia soli 
w  Wieliczce 
z  jej monu-
m e n t a l n y m i 
podziemnymi 
komorami, nie-
p o w t a r z a l n ą 

kaplicą św. Kingi, podziemnymi 
jeziorami to nie tylko wspaniała 
turystyczna atrakcja – wpisana 
na Listę Światowego Dziedzictwa 
UNESCO w  1978 roku jako jeden 
z pierwszych 12 obiektów na świe-
cie – ale także urzekająca część 
historii Polski. Zapewniam, że nie 
będziecie zawiedzeni.

Wielki świat w kolejce
Do Wieliczki docieramy z Czeskiego 
Cieszyna po ok 2,5 godzinach jazdy. 
Rezygnujemy z trasy prowadzącej 
autostradą A4, nadłożenia dodat-
kowych 40 km, a przede wszystkim 
z wyłożenia 34 zł za opłatę za prze-
jazd tym odcinkiem. Prowadzeni 
przez nawigację GPS przez Wila-
mowice, Zator i  Borek Szlachecki 
meldujemy się ok. 10.00 na głów-
nym parkingu kopalni (cena 35 zł, 
warto skorzystać z sąsiednich, nie-
co mniejszych, ale tańszych par-
kingów), skąd blisko już do Szybu 
Daniłowicza, gdzie rozpoczyna się 
zwiedzanie. Bilety kupujemy w ka-
sie – i  tu niemiła niespodzianka: 
nie ma zniżek dla posiadaczy Karty 
Polaka. Wejściówka dla dorosłego to 
koszt 112 zł, ulgowy dla dziecka (do 
19 lat) to wydatek rzędu 85 zł (dzieci 
do lat 4 wchodzą za darmo). Można 
kupić bilety on-line, żeby uniknąć 
kolejek przy kasach; z ich nabyciem 
nie mieliśmy problemu – dostali-
śmy wejściówki na godzinę 10.50, 
więc na rozpoczęcie zwiedzania nie 
czekaliśmy dłużej niż 40 minut.

W Wieliczce czuć powiew wielkie-
go świata. Tłumy turystów z Włoch, 
Anglii, Niemiec, Francji, Hiszpanii, 
Ukrainy ustawiają się w kolejce do 
wejścia do kopalni. Spotykamy też 
turystów z Czech, którzy dołączają 
do polskojęzycznej grupy.

Majestatyczna kaplica
W podróż po podziemnych koryta-
rzach zabiera nas przewodniczka 
Jadwiga, która już na wstępie in-
formuje, że do pokonania będziemy 
mieli ok. 800 schodów!, a pierwsze 
320 zaprowadzi nas poziom pierw-
szy na głębokość 64 metrów. I tak 
zaczyna się przygoda. Witając po 
drodze każdego pracownika kopal-
ni pozdrowieniem „Szczęść Boże!”, 
oprowadza nas po kolejnych czę-
ściach trasy turystycznej.

– To zabytkowa kopalnia soli, ale 
też cały czas czynny zakład górni-

czy prowadzący działalność zabez-
pieczająco-likwidacyjną – wskazuje, 
omawiając organizację zwiedzania. 
Opowiada o  historii kopalni, spe-
cyfi ce wydobywania żupy solnej, 
ludziach, którzy tu pracowali i wa-
runkach, w jakich wcześniej wydoby-
wano sól. Nakreśla uwarunkowania 
geologiczne, tłumacząc, skąd wła-
ściwie wzięła się sól w  Wieliczce. 
Przechodząc przez śluzy powietrza 
odwiedzamy kolejne komory i chod-
nikami schodzimy na niższe pozio-
my kopalni, gdzie znajdują się m.in. 
odkryte skały solne (chętni mogą 
polizać i spróbować). Uwagę przy-
kuwają rzeźby solne przedstawiają-
ce legendarne i historyczne sceny 
związane z kopalnią. Wrażenie robią 
replika stajni, w której przebywały 
konie pracujące w kopalni (ostatnie 
zwierzę wywieziono stąd w 2002 r.), 
pomniki Kazimierza Wielkiego, Mi-
kołaja Kopernika, Józefa Piłsudskie-
go, ale przede wszystkich rozmach 
i kunszt, z jakim została wykonana 
kaplica św. Kingi. Mieści się ona 
w  komorze, jaka powstała w  1896 
roku. Liczy ok. 12 metrów wysoko-
ści, 18 metrów szerokości i 54 metry 
długości. Jej posadzkę wyrzeźbio-
no w jednolitej, solnej bryle, a sufi t 
zdobią kryształowe żyrandole mi-

sternie wykonane z  soli. Najważ-
niejszym elementem wystroju ka-
plicy jest ołtarz główny wykonany 
przez Józefa Markowskiego z fi gurą 
św. Kingi z soli. Są także m.in. pła-
skorzeźby („Ostatnia wieczerza”, 
sceny biblijne, jak wesele w Kanie 
Galilejskiej czy ucieczka do Egiptu), 
wykonane z soli pomniki św. Józe-
fa, św. Klemensa oraz św. Jana Pawła 
II, który – jak mówi przewodniczka 
– miał odwiedzić to miejsce. W tym 
celu dokonano licznych modyfi ka-
cji, przygotowując się na przyjazd 
papieża, ale do wizyty ostatecznie 
nie doszło.

Wesele, bal, a nawet mecz
Perełek w kopalni jest jednak znacz-
nie więcej. To m.in. podziemne je-
zioro solankowe, jakie znajduje się 
101 metrów pod ziemią, w bliskim 
sąsiedztwie kaplicy św. Kingi, grota 
Józefa Piłsudskiego z imponujących 
rozmiarów schodami oraz malowni-
czym drewnianym pomostem czy 
znajdująca się 125 metrów pod zie-
mią komora Warszawa, gdzie orga-
nizowane są np. przyjęcia weselne, 
bale i zabawy, a także rozgrywane 
mecze halowej piłki nożnej. 135 me-
trów pod ziemią mieści się także… 

Uzdrowisko Kopalni Soli „Wielicz-
ka”, czyli sanatorium, w  którym 
pobyt działa kojąco na schorzenia 
układu oddechowego i dolegliwości 
alergiczne. 

3,5-kilometrowa wędrówka pod 
ziemią wraz z  przewodnikiem 
kończy się po ponad dwóch go-
dzinach. Można od razu wyjechać 
na powierzchnię windą lub zostać 
w  kopalni na dłużej i  skorzystać 
np. z oferty restauracji, podziemnej 
platformy widokowej albo – uwaga 
– zwiedzić założone w 1951 r. Mu-
zeum Żup Krakowskich, najwięk-
sze w Europie podziemne muzeum 
(7481 m kw. powierzchni), które 

pokazuje prowadzoną w Wieliczce 
działalność warzelniczą i górniczą, 
prezentując na trasie eksponaty 
w zabytkowych wyrobiskach. 

Wyjazd do Wieliczki i zwiedzanie 
kopalni gwarantują wiele wrażeń. 
To dobry pomysł na jednodniową 
wycieczkę. Zwiedzanie dostępne 
jest dla osób w każdym wieku i nie 
wymaga specjalnej kondycji fi zycz-
nej. Trzeba jednak mieć na uwa-
dze, że do pokonania jest ponad 
800 stopni. I dobra rada na koniec 
– schodząc pod ziemię dla swojego 
komfortu warto wziąć ze sobą ciepłą 
bluzę, bo temperatura w kopalni soli 
wynosi ok. 17-18 st. Celsjusza.  

Warto wiedzieć
Kopalnia soli w Wieliczce jest tak ogromna, że można zwiedzać jedynie 2 pro-
cent solnego labiryntu. Liczy aż dziewięć poziomów, w których znajduje się 
w sumie 245 km korytarzy, a maksymalna głębokość to 327 metrów. Przez 
ponad 700 lat wybito w Wieliczce 26 szybów oraz wydrążono 9 mln metrów 
sześciennych pustek poeksploatacyjnych. 
W kopalni soli w Wieliczce kręcone były sceny do fi lmu „Seksmisja” z Jerzym 
Stuhrem i Olgierdem Łukasiewiczem. Plenerów do fi lmu użyczyła komora 
Margielnik, a z komory Dworzec Gołuchowskiego odjeżdżały fi lmowe pociągi. 
Do dziś w podziemnej Wieliczce można natrafi ć na elementy scenografi i, frag-
menty taśmy fi lmowej czy wagoniki kolejki, którą uciekali głównie bohaterowie.
Trasa turystyczna czynna jest od 7.30 do 18.30, a zwiedzanie w polskojęzycz-
nej turze odbywa się możliwie na bieżąco. Szczegóły można znaleźć na stronie 
www.kopalnia.pl.

• Rozmach i kunszt, z jakim została wykonana kaplica św. Kingi robią niesamowite wrażenie. 

• Solna rzeźba przedstawiająca Mikołaja Kopernika ma 4,5 metra wysokości.

• Szyb Daniłowicza, gdzie rozpoczyna się zwiedzanie kopalni. • Restauracja ponad 100 metrów pod ziemią. Zdjęcia: ŁUKASZ KLIMANIEC

• Grota Józefa Piłsudskiego z imponujących rozmiarów schodami oraz pomostem.
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Peleton Tour de Pologne nadjeżdża
W najbliższy poniedziałek rozpoczyna się 82. Tour de Pologne. Najlepsi kolarze z całego świata przejadą blisko 
1100 kilometrów z Wrocławia do Wieliczki. W czwartek 7 sierpnia peleton dotrze do Cieszyna, który jest metą 
czwartego etapu wyścigu. Mieszkańców czekają duże emocje sportowe i… niemałe utrudnienia w ruchu.

Łukasz Klimaniec

D
la fanów kolar-
stwa to pozycja 
obowiązkowa 
– Tour de Po-
logne to w koń-
cu prestiżowy 
wyścig organi-

zowany z ogromną starannością, 
pokazywany w telewizyjnych sta-
cjach w wielu krajach na świecie, 
a przede wszystkim gromadzący 
kolarzy z najlepszych grup świata 
elitarnego cyklu UCI WorldTour. 

– Nasz wyścig zawsze jest inny, za-
skakujący i niezwykły. Tym razem 
też tak będzie, a 82. Tour de Pologne 
zapowiada się absolutnie znakomi-
cie – podkreśla Czesław Lang, dy-
rektor Lang Team, który organizuje 
zawody. – Tegoroczne wydarzenie 
promujemy hasłem: „Tysiące emo-
cji, które tworzą historię”. Tu każde 
słowo jest prawdziwe. Jak ważna jest 
dla nas historia, pokazaliśmy przy 
okazji wielu poprzednich edycji. 
Teraz chcemy, aby 82. Tour de Po-
logne UCI WorldTour był zarazem 

kolarskim hołdem dla 1000-lecia 
koronacji pierwszego Króla Polski. 
To niezwykła rocznica dla naszego 
kraju i warto głosić ją na świecie.

Wyścig wystartuje w poniedziałek 
4 sierpnia z Wrocławia do Legnicy. 
Następnie kolarzy czekają odcinki: 
Hotel Gołębiewski Karpacz – Kar-
pacz, Wałbrzych – Powiat Wałbrzy-
ski, Rybnik – Cieszyn, Katowice 
– Zakopane, Bukovina Resort – 
Bukowina Tatrzańska, a wielki fi nał 
to jazda indywidualna na czas przy 
Kopalni Soli „Wieliczka”. 

Na Śląsku Cieszyńskim kibice zo-
baczą peleton w czwartek 7 sierpnia. 
Kolarze pojadą m.in. przez Zbytków, 
Strumień, Chybie, Wisłę, Ustroń, by 
ok. 16.30 zameldować się w Cieszy-
nie, gdzie czekają ich cztery rundy.

– Przygotowania do tego wyda-
rzenia trwają od lutego. Wszystko 
rozpoczęło się od wyznaczenia tra-
sy, potem podpisano umowę i ru-
szyły prace związane z organizacją 
ruchu w mieście – wyjaśnia Krzysz-
tof Kasztura, zastępca burmistrza 
Cieszyna.

Czwartek 7 sierpnia będzie 
newralgicznym dniem dla miesz-

kańców i turystów. Od godzin po-
rannych będą liczne utrudnienia 
w centrum miasta związane z bra-
kiem możliwości poruszania się 
samochodami, ograniczona zosta-
nie również komunikacja miejska. 
Pierwsze utrudnienia pojawią się 
ok. 11.00, bo w południe na ulicach 
Cieszyna zostanie rozegrany mały 
Tour de Pologne z udziałem dzie-
ci i młodzieży. Wyścig wyruszy 
z placu Wolności przez Wyższą 
Bramę, Górny Rynek, Rynek oraz 
ulice Matejki, Michejdy, Zamko-
wą, al. Jana Łyska i 3 Maja w kie-
runku placu Wolności. Te ulice 
w tym czasie będą zamknięte. O 
14.00 bariery staną na trasie, którą 
przyjedzie główny peleton. Kola-
rze dotrą do Cieszyna aleją Łyska 
od strony Goleszowa. W Cieszynie 
będą mieli do pokonania cztery 
pętle, które poprowadzą ulicami 
3 Maja, przez plac Wolności, Górny 
Rynek, Rynek, Matejki, Korfante-
go, Liburnia, Frysztacką, Łączna, 
Dojazdową, Zamkową i z powro-
tem al. Łyska.

– Pierwsza pętla jest dedykowa-
na Browarowi Cieszyńskiemu, bo 

peleton pojedzie przez jego teren 
– zaznacza Krzysztof Kasztura. Na 
przejechanie każdej pętli peleton 
będzie potrzebował ok 8-10 minut. 
Na ulicach Cieszyna już można zo-
baczyć znaki informujące, na któ-
rych ulicach nie można parkować. 
– Jeżeli 7 sierpnia na jakiejś ulicy 
pojawi się samochód, będziemy 
musieli go odholować – podkreśla 
zastępca burmistrza miasta. Kibice, 
którzy chcą zobaczyć kolarzy mogą 
parkować na targowisku przy ul. 
Katowickiej, na parkingu pod klasz-
torem sióstr eżbietanek i wzdłuż 
Cmentarza Komunalnego przy ul. 
Katowickiej, a także na terenie za 
szkołą przy ul. Stalmacha oraz przy 
tzw. „starym lodowisku” na ul. św. 
Jana Sarkandra.

– To wydarzenie, które w Cie-
szynie dobrze się odnajdzie, bo 
przecież nasze miasto w przeszło-
ści było już metą Tour de Pologne 
– przyznaje Gabriela Staszkiewicz, 
burmistrz Cieszyna. Zwraca uwagę, 
że obecnie miasto ponosi mniejsze 
koszty związane z organizacją TdP, 
niż 12-13 lat temu, a zyskuje dużą 
promocję oraz naprawione ulice, 
które musiało przygotować na 
przyjazd kolarzy. – To promocyjnie 
bardzo udana akcja, kibiców Tour 
de Pologne nie brakuje nad Olzą. 
Wierzę, że pokazanie naszego mia-
sta w tak szerokim i długim okresie 
czasu na antenie Eurosportu i w 
ogólnopolskich mediach przełoży 
się na kolejne osoby, które odwie-
dzą nasze miasto – dodaje. 

• W 2010 roku Cieszyn był metą 67. Tour de Pologne. Wówczas peleton przejechał przez Cieszyn i Czeski Cieszyn. 
Fot. Cieszyn.pl

• Mapa tegorocznego etapu w Cieszynie. Fot. mat. pras.

Polak ponownie w FC Porto

Jan Bednarek, obrońca pił-
karskiej reprezentacji Polski, 
został nowym zawodnikiem 
portugalskiego FC Porto. 

Były gracz angielskiego Southamp-
ton FC podpisał kontrakt do 2029 
roku. Portugalczycy zapłacili za 
niego 7,5 miliona euro, a więc tyle, 
ile tyle wynosiła klauzula odstęp-
nego wangielskim klubie, w któ-

rym występował przez ostatnich 
osiem lat. 
– Jestem bardzo podekscytowany 
tym nowym etapem. Myślę, że to 
świetny ruch. Przychodzę do nie-
samowitego klubu z wielką historią 
i pełnego fantastycznych chwil. To 
właściwy krok dla mnie i mojej ro-
dziny i nie mogę się doczekać roz-
poczęcia sezonu, wygrania meczów 
i dawania z siebie wszystkiego na 

boisku dla FC Porto – powiedział 
Bednarek.
Tym samym 29-letni zawodnik 
został kolejnym Polakiem, który 
będzie reprezentował barwy FC 
Porto. W przeszłości w tym klubie 
grali m.in. Józef Młynarczyk, Grze-
gorz Mielcarski, Andrzej Woźniak, 
Przemysław Kaźmierczak czy Paweł 
Kieszek.
 (klm)

•••
Srebro i nowy rekord Polski!

21-letni Krzysztof Chmie-
lewski zdobył w środę 
srebrny medal mi-
strzostw świata w fi nale 

na 200 metrów stylem motylkowym 
podczas pływackich mistrzostw 
w Singapurze. Finiszując z czasem 
1:52,64 poprawił ustanowiony przez 

siebie w półfi nale tych zawodów 
rekord Polski (1:52,89), który przez 
16 lat należał do Pawła Korzeniow-
skiego. Wówczas, w 2009 roku, w 
czasie mistrzostw świata w Rzymie 
Korzeniowski uzyskał na tym dy-
stansie czas 1:53,23 sek. Krzysztof 
Chmielewski okazał się jeszcze szyb-
szy. – Fajnie, że jestem w stanie pły-
wać w światowym topie – stwierdził 
szczęśliwy srebrny medalista. (klm)

Co to będzie? 

Z
aczynajmy więc – „Ciemno 
wszędzie, głucho wszędzie, 
co to będzie, co to będzie?”... 
Nie to, żebym był wielbicie-
lem „Dziadów” części dru-
giej (przynajmniej kiedyś 
była to w  szkołach lektura 

obowiązkowa), czy – tym bardziej – chciał 
wywoływać ducha polskiego, acz tęskniące-
go za litewską ojczyzną wieszcza. Nie będę 
też nawiązywał do innej lektury, nie tylko 
nieobowiązkowej, ale w  PRL-u  wręcz zaka-
zanej – idzie mi o  „Ciemność w  południe” 
Arthura Koestlera. Niemniej – tematem 
felietonu będzie ciemność. I  strach ludzi 
przed ciemnością.

I
Idzie, rzecz jasna, o  strach dorosłych ludzi. 
Bo jak przeczytałem w Internecie – „lęk przed 
ciemnością u dzieci to normalne zjawisko, które 
ma charakter rozwojowy. Bardzo często pojawia 
się samoistnie u 3-letnich maluchów, a w miarę 
rozwoju znika, ustępując miejsca odwadze”. No 
właśnie, piszę o „strachu”, a nie „lęku”. Bo kto 
przyzna się do tego, że lęka – właśnie, lęka się 
zagrożeń, które są ledwie wyobrażone, a w naj-
lepszym przypadku niezwykle mało prawdopo-
dobne? Tylko w frywolnych towarzyskich roz-
mowach przyznajemy sobie prawo do tego, żeby 
powiedzieć, że w jakichś kwestiach (na przykład 
– zagrożenia) reagujemy irracjonalnie. Zwykle 
nasze strachy czy lęki – na co dzień używamy 
wszak tych pojęć zamiennie – przedstawiamy 
jako coś realnego. Na marginesie – wszech-
obecna ciemność była jedną z dziesięciu plag 
egipskich – czyli klęsk sprowadzonych na Egipt 
przez Jahwe, o których czytamy w biblijnej Księ-
dze Wyjścia (7-12). No cóż, możemy sięgnąć i do 
„Faraona” Bolesława Prusa: „Było już po pierw-
szej i istotnie słoneczne światło poczęło zmniej-
szać się. Wtem na żółte wzgórza libijskie padł 
złowrogi cień i z błyskawiczną szybkością zakrył 
Memfi s, Nil i pałacowe ogrody. Noc ogarnęła 
ziemię, a na niebie ukazała się czarna jak węgiel 
kula, otoczona wieńcem płomieni”. W powieści 
to przebiegli kapłani, znający prawidłowość „za-
ćmienia słońca”, przekonali przerażony lud, że 
„ciemność w południe” to objaw gniewu boga 
Słońca Ra.

II
Ktoś powie, że dorośli ludzie nie boją się 
ciemności nocy i zwykle ma w takiej dia-
gnozie rację. Ale ciemność (także ta nocna) 
ciemności nierówna, nawet jeśli jest tak 
samo ciemno. Weźmy ilustrację z „Wojny pe-
loponeskiej” Tukidydesa. W roku 413 p.n.e. 
stało się oczywiste, że inwazja ateńska na 
Sycylię zakończyła się niepowodzeniem. Co 
pozostawało? Oddajmy głos Tukidydesowi: 
„Wodzowie ateńscy widząc, że nieprzyjaciel 
dostał świeże posiłki, a sytuacja ich wojska 
nie tylko się nie polepsza, ale z dnia na dzień 
– przede wszystkim wskutek chorób dręczą-
cych wojsko – pod każdym względem się po-
garsza, zaczęli żałować, że wcześniej nie od-
płynęli. Już i Nikias sprzeciwiał się mniej niż 
poprzednio, a nalegał jedynie na zachowanie 
tajemnicy odwrotu, zapowiedzieli więc ca-
łej armii w jak największej tajemnicy odjazd 
i kazali czekać w pogotowiu na umówione 
hasło. Kiedy już wszystko było gotowe do 
odjazdu, nastąpiło zaćmienie księżyca, który 
właśnie był w pełni. Zastraszona większość 
Ateńczyków zażądała od wodzów wstrzy-
mania odjazdu; Nikias, który też nazbyt po-
wodował się wiarą w niezwykłe znaki i tym 
podobne zjawiska, oświadczył wręcz, że nie 
będzie się nawet nad tym naradzał i że nie 

ruszy przed upływem dwudziestu siedmiu 
dni, taki bowiem termin podawali wróżbici. 
Z tego powodu Ateńczycy odłożyli odjazd 
i pozostali pod Syrakuzami”. Odłożyli i była 
to decyzja brzemienna w skutki – dla ateń-
skiej armii opłakane. Bo po prawie miesiącu 
odwrót spod Syrakuz był już nie tyle trudny, 
co w ogóle niemożliwy. Przyniósł Atenom 
totalną klęskę. Do Attyki wrócił – w propor-
cjach – jeden z czterech wysłanych na Sycylię 
żołnierzy.

III
Katastrofalna sytuacja próbujących opa-
nować Syrakuzy Ateńczyków i  zaćmienie 
księżyca, które opóźniło, a w rzeczywistości 
uniemożliwiło ucieczkę (nazwijmy rzecz po 
imieniu) armii dowodzonej przez Nikiasa 
i Demostenesa. Koincydencja? Czy może kara 
boska za grzech hybris, tak bardzo przecież 
Ateńczykom nieobcy?

IV
Ot, „Ateńczycy sądzą, że puszczając się na 
obczyznę, coś zdobędą, wy zaś, że przez 
przedsiębiorczość stracicie to, co posiadacie. 
Ateńczycy, odnosząc zwycięstwo nad nie-
przyjaciółmi, wyzyskują je do ostateczności, 
a ponosząc klęskę, nie dadzą się ostatecznie 
pokonać. (…) Jeżeli przeprowadzenie jakiegoś 
planu nie powiedzie im się, sądzą, że stracili 
coś, co już posiadali, a jeżeli uda im się coś 
osiągnąć, uważają to za drobiazg w porówna-
niu z tym, co pozostaje jeszcze do osiągnięcia. 
Jeżeli zaś coś im się nie uda, brak powodzenia 
nagradzają sobie nową nadzieją; tylko u nich 
plan osiągnięcia czegoś i samo osiągnięcie 
zbiega się w  czasie ze sobą, ponieważ tak 
szybko przeprowadzają swe plany. Nad tym 
wszystkim trudzą się przez całe życie wśród 
mozołów i niebezpieczeństw i w bardzo ma-
łym stopniu korzystają z tego, co posiadają, 
bo wciąż dążą do nowych zdobyczy. Praw-
dziwym świętem dla nich jest wykonywanie 
obowiązków, a nieszczęściem raczej bierny 
spokój niż pełna trudu działalność: gdyby 
więc ktoś określił ich pokrótce jako ludzi, 
którzy po to istnieją na świecie, żeby ani sami 
nie zaznali spokoju, ani innym nie pozwolili 
go zaznać, to określenie takie byłoby trafne”. 
Cóż, taki typ ludzkich plemion (i pojedyn-
czych osobników) zdarza się w historii wcale 
nierzadko. 

V
Hybris... Znany brytyjski historyk dwa pierw-
sze tomy monumentalnej biografi i Adolfa 
Hitlera zatytułował właśnie „Hybris”. Sam 
Hitler nie szukał znaków Opatrzności w zja-
wiskach przyrodniczych. Powoływał się na 
boskie znaki, kiedy „cudem” udało mu się 
uniknąć śmierci w Wilczym Szańcu 22 lip-
ca 1944. A kiedy – już pod sam koniec wojny 
– zmarł Franklin Delano Roosevelt, Joseph 
Goebbels przywołał w rozmowie z Führerem 
„cud domu brandeburskiego”. 

Oto w  czasie wojny toczonej w  połowie 
XVIII wieku umiera caryca Elżbieta, władzę 
obejmuje germanofi l Piotr III. Ten nie tylko 
zakończył wojowanie ze stojącymi u progu 
katastrofy Prusami, ale nawet przekazał część 
armii rosyjskiej Fryderykowi II. Zmieniło to 
mapę sojuszy i stało się przełomem w wojnie 
siedmioletniej (1756-1763).

VI
W roku 1945 Harry Truman sojuszy nie zmie-
nił – słońce nad III Rzeszą zgasło. 

Błękitnym szlakiem, 
cz. 2: Kończyce Wielkie

Ś
ląsk Cieszyński obfi tuje w Koń-
czyce, a  Kończyce obfi tują 
w zamki. Choć zdanie to może 
brzmieć nieco komicznie, jest 
w  nim wiele prawdy, o  czym 
sceptycy przekonają się już 
niebawem. Wizytę rozpocznie-

my od położonych po polskiej stronie Koń-
czyc Wielkich, czyli – o ironio – miejscowości 
mniejszej od sąsiednich Kończyc Małych, do 
których zawitamy następnym razem.

•••
W razie gdyby komuś umknął ten znamienny 
fakt, wspomnę tylko, że na lewym brzegu Olzy 
znajdują się wsie o bliźniaczych nazwach, le-
żące obecnie w granicach Śląskiej Ostrawy. 
Poszukującym szlacheckich posiadłości nie 
mają one jednak do zaoferowania wiele, więc 
z czworga Kończyc ograniczymy się wyłącz-
nie do ciekawszej połowy. Wystarczy, wszak 
lista miejsc do odwiedzenia i  tak pęka już 
w szwach.

Historia zabudowań obronnych w  Koń-
czycach Wielkich sięga początku XV w., gdy 
okoliczne ziemie były we władaniu Korniców 
– jednego z najstarszych i najważniejszych 
cieszyńskich rodów rycerskich. Następnie 
posiadłość, podobnie jak wieś, przechodzi-
ły z rąk do rąk, stając się kolejno własnością 
Mniszchów, Karwińskich, Bludowskich, 
a w końcu Wilczków. Jeden z przedstawicie-
li tego rodu, Jerzy Fryderyk Wilczek, koń-
cem XVII w. przebudował siedzibę i wzniósł 
tuż obok drewnianą kaplicę, poświęcając ją 
Opatrzności Bożej. Jej historia to materiał na 
osobny artykuł. Dość wspomnieć, że miej-
sce to było, przynajmniej do połowy XIX w., 
poważanym ośrodkiem kultu, nawiedzanym 
przez rzesze pątników. Czcią obdarzano 
w nim właśnie Opatrzność Bożą, co według 
jednej z legend związane było z cudem, jaki 
dokonał się w tutejszym zamku – z jego okna 
wypaść miało dziecko, bez żadnego uszczerb-
ku na zdrowiu. Licznie przybywający wierni 
skłonili kolejnych właścicieli, rodzinę Hara-
sowskich, do przebudowy drewnianej kapli-
cy na murowaną, czego dokonano w 1767 r. 
Warto wspomnieć, że kaplica, od 2002 r. na-
leżąca do kończyckiej parafi i, regularnie go-
ści pątników z Zaolzia. Znajduje się bowiem 
na trasie pieszej pielgrzymki na Jasną Górę, 

wyruszającej z Czeskiego Cieszyna co roku 
w trzecią sobotę lipca.

•••
Wróćmy jednak do pałacu. Od wspomnianej 
już rodziny Harasowskich zakupił go po-
czątkiem XIX w. Jan Józef Antoni Larisch 
von Mönnich. Hrabia, pełniący m.in. funk-
cje marszałka krajowego i prezydenta Sejmu 
Ziemskiego, zapisał się w historii kilku cie-
szyńskich rezydencji, jednak w wypadku tej 
konkretnej jego rola nie była zbyt doniosła. 
Najprawdopodobniej posiadłość stała pusta, 
dopóki w 1862 r. nie obrał jej za swoją siedzibę 
jego wnuk, Eugeniusz Larisch von Mönnich. 
Nowy właściciel dokonał pierwszej od wielu 
lat istotnej przebudowy, inspirowanej tzw. 
włoskim stylem willowym. W zmodernizo-
wanym pałacu zamieszkał z żoną Marią hra-
bianką Deym von Střítež; tu także przyszły 
na świat ich trzy córki. Jedna z nich, Gabriela 
von Thun und Hohenstein, miała wielkimi 
zgłoskami zapisać się w historii regionu i pa-
mięci jego mieszkańców.

„Dobra Pani z Kończyc Wielkich”, jak ją po 
latach okrzyknięto, odziedziczyła kończyckie 
dobra jako ośmiolatka w wyniku przedwcze-
snej śmierci obojga rodziców. Słynąca z urody 
arystokratka poślubiła w 1893 r. godną sie-
bie partię – cesarskiego adiutanta, Feliksa 
hrabiego von Thuna und Hohensteina. Ślub 
był okazją do kolejnej przebudowy pałacu, 
która nadała mu dzisiejszy, barokowo-kla-
sycystyczny wygląd. Podniesiono o  piętro 
główny korpus, poszerzono wieżę zegarową, 
otoczono rezydencję parkiem w stylu angiel-
skim i wykopano sztuczny staw.

•••
Kolejną istotną cezurę stanowił rok 1945 r. 
Rezydencja została odebrana hrabinie i upań-
stwowiona. Gdy rozgrabiono już wszystko, 
co prezentowało sobą jakąkolwiek wartość, 
pałac przeznaczono na dom dziecka, który 
mieścił się w jego murach do 2006 r. Obecnie 
posiadłość znajduje się w rękach prywatnych. 
Jak dotąd nie ziściły się plany zorganizowa-
nia w niej hotelu, jednak w 2020 r. założono 
na otaczających ją terenach Winnicę Chateau.

Czy wino zapewni kończyckiemu pałacowi 
stabilną przyszłość? Trudno powiedzieć, ale 
trzymajmy kciuki! 

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /99/

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /378/

• Pałac w Kończycach Wielkich. Fot. JAKUB SKAŁKA
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I N F O R M A T O R 

Czas szybko mija, 
lecz pamięć w naszych sercach zostaje...

Dnia 4 sierpnia minie 29 lat, kiedy opuścił nas na zawsze 

śp. JAN SUSZKA
Z miłością i szacunkiem wspominają żona Wanda, syn 
Grzegorz z rodziną i córka Jadwiga z rodziną.

GŁ-381

Nie umiera ten,
kto pozostaje w sercu i pamięci bliskich.

Z bólem w sercu zawiadamiamy wszystkich krewnych, 
przyjaciół i znajomych, że dnia 29 lipca 2025 roku zmar-
ła w wieku niespełna 90 lat nasza Ukochana Mamusia, 
Teściowa, Ciocia i Szwagierka

śp. MARGIT PISZKIEWICZOWA
zamieszkała w Czeskim Cieszynie

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek 
4 sierpnia 2025 o godzinie 15.00 w kościele Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Czeskim Cieszynie.

W smutku pogrążona rodzina.
GŁ-385

Wyrazy głębokiego współczucia koledze Zbyszkowi Koziełowi z rodziną 
z powodu zgonu 

MATKI
składają członkowie zarządu MK PZKO z Orłowej-Lutyni oraz koledzy 
i koleżanki z kółka rowerowego.

RK-046

Można odejść na zawsze, by stale być blisko.
ks. J. Twardowski

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 26 lipca 2025 
zmarła w wieku 91 lat nasza Kochana Żona, Mamusia, 
Teściowa, Babcia, Prababcia, Siostra, Szwagierka i Ciocia

śp. HELENA KOZIEŁOWA
z domu Bizoń,  

zamieszkała w Karwinie-Nowym Mieście
Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się we wtorek 5 sierpnia 2025 o godzinie 
14.00 z kościoła rzymskokatolickiego w Karwinie-Kopalniach.

W smutku pogrążona rodzina.
RK-046

WSPOMNIENIA

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

ŻYCZENIA

Dnia 1 sierpnia obchodzi zacny jubileusz – 80. urodziny 

pani DANUTA GRABOWSKA 
z Hawierzowa

Życzenia urodzinowe 100 lat składają córki z rodzinami.
GŁ-353

Kto kochał – nie zapomni,
kto znał – niechaj wspomni.

Dnia 3 sierpnia minie 9. bolesna rocz-
nica śmierci naszej Kochanej Mamusi, 
Babci, Prababci

śp. OLGI BUŁAWOWEJ
z Suchej Górnej

zaś 28 kwietnia minęło 17 lat od zgonu 
Jej Męża

śp. ERWINA
Z miłością i szacunkiem wspominają 
syn, córka z rodziną oraz najbliżsi.

GŁ-363

Nie umarłam, bo wiem,
że żyję w sercach tych, których kochałam.

Dnia 1 sierpnia 2025 mija 20. rocznica tragicznej śmierci

śp. HALINY MATLOCH
z Trzyńca

O chwilę wspomnień proszą syn Mateusz, rodzice i brat 
z rodziną.

GŁ-370

Lata mijają – wspomnienia zostają.
Dnia 27 lipca 2025 minęła 8. rocznica, 
kiedy zmarł nasz Kochany 

śp. WŁADYSŁAW KISZA
z Ropicy 

Z kolei 31 lipca 2025 minęła 30. roczni-
ca śmierci Jego Szwagra

śp. JANA MISIORZA
z Ropicy 

Z miłością i szacunkiem wspominają 
najbliżsi.

GŁ-375

Czas nie goi ran…
Dnia 4 sierpnia 2025 minie 10. rocznica śmierci naszej 
Kochanej Cioci Poci  

śp. HELENY STRÁNSKIEJ
z Milikowa

Z miłością i prośbą o modlitwę wspomina Ewa z rodziną.
GŁ-374

Nieważne, czy rok minął, 
dzień, miesiąc czy też lata.
Gdy odszedł ktoś na zawsze,
to tracisz cząstkę świata...

Pierwszy dzień sierpnia to już siódma rocznica, kiedy 
do wieczności odszedł nasz Kochany Mąż, Ojciec, Brat, 
Szwagier, Wujek, Dziadek i Pradziadek, Przyjaciel i Ko-
lega

śp. STANISŁAW KONDZIOŁKA
były długoletni prezes MK PZKO we Frysztacie,  

jak również prezes ZG PZKO,  
redaktor naczelny „Głosu Ludu”

Tych, którzy Go znali, prosimy o chwilę wspomnień.
Żona Wanda i synowie Tadeusz, Kazimierz z rodzinami.

GŁ-371

Dnia 3 sierpnia 2025 obchodziłby 85 lat 

pan PAWEŁ SZLAUR
z Karwiny

Nikt i nic nie jest w stanie wypełnić pustki po Jego odej-
ściu. Zatrzymajmy się więc na chwilę i wspomnijmy...

Kochająca rodzina.
GŁ-380

W naszych sercach ciągle jesteś z nami.
Dnia 3 sierpnia minie pierwsza rocznica, gdy ucichło na 
zawsze serce naszego Kochanego Męża, Ojca, Dziadka

śp. inż. OSWALDA SZOSTKA
z Suchej Średniej

Z miłością i szacunkiem wspominają żona i synowie 
z rodzinami.

GŁ-382

Dziś obchodzi swoje 70. urodziny

pan BOGUSŁAW CZAPEK 
ze Skrzeczonia

Z tej okazji życzymy Ci dużo zdrowia i sił do realizowa-
nia wszystkich planów, spełniania marzeń i pozytywnej 
energii. Niech każdy dzień przynosi Ci wiele powodów 
do radości.
Wiek to tylko liczba, a młodość jest stanem ducha!

Żona Irena, Marta, Jakub i Tereza.
GŁ-373

Szanowny Jubilacie 

TADEUSZU
Żeś uż nas dobiegnył  

w te osiymdzisiątke
To uż nie bydziesz musioł  

po piwo nóm chodzić
Młodszych tam poślymy,  

bo to se tak godzi
By starzikóm tyn młodszy  

po piwo chodził.
A tak na ty Twoji  
zocne urodziny 

Sto Roków Ci śpiywómy 
I po półeczce na Twoji zdrowi 

wypijymy
Starucni kamraci: Józek z Poto-
ków, Paweł z Dwora od Taciny i Jo 
prziszywany Gorol z Karwiny.

GŁ-383

CO W TERENIE

KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej 
zaprasza na zajęcia interaktywne 
dla dzieci z klas 1.-5. pt. „Biblioteka 
pełna lata” w środy 13. 8. i 20. 8. w 
godz. 9.00--11.30. Zgłoszenia: pol-
ske@rkka.cz, do 6 sierpnia.
PTTS „BŚ” – Zaprasza na kolejną 
wycieczkę, która odbędzie się we 
wtorek 5 sierpnia. Trasa prowadzi 
z dworca kolejowego w Wędryni 
do źródła Wędryńki, następnie 
wzdłuż granicy na Wróżną i przez 
Jagodną schodzi do Trzyńca-Cen-
trum. Całość liczy około 12 km. W 
zastępstwie Jana Walka prowadzi 
Władysław Kroczek (607 244 481). Z 
dworca kolejowego w Wędryni wy-
ruszamy o 8.35 (po przyjeździe po-
ciągów z Nawsia i Cz. Cieszyna).
WĘDRYNIA – Zarząd Klubu Se-
niora zaprasza swoich członków 
na spotkanie, które odbędzie się 
we wtorek 5 sierpnia o godz. 15.00 
w „Czytelni”.

OFERTY

MALOWANIE I CZYSZCZENIE DA-
CHÓW, betonowej dachówki, pło-
tów, elewacji i inne.  
Tel. 732 383 700. Balicki. � GŁ-342

SPRZEDAM tegoroczne (z kwietnia) 
dorodne króliki. Tel. 558 713 059, 
603 224 586, Cz. Cieszyn.� GŁ-360

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawa pt. 
„Tadeusz Farny (1895-1915). Życie 
i śmierć bohatera”. Czynna w go-
dzinach otwarcia budynku. 
CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy: „70 lat Polskiego Zespołu 
Śpiewaczego Hutnik”, „Noblistka 
Bertha von Suttner i jej polskie ko-
rzenie”, „Przodkowie Piastów cie-
szyńskich” i „Potomkowie Piastów 
cieszyńskich na polskim tronie”. 
Czynne od wtorku do piątku w 
godz. 8.00-15.00. 

Miasto 44 
Niedziela 3 sierpnia, godz. 22.15

PIĄTEK 1 SIERPNIA 

6.00 Panorama 6.35 Korona Gór 
Polski 2. Lubomir 7.00 Makłowicz 
w  podróży. Podróż 48. Hiszpania 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.10 
Wilnoteka 11.30 Wszystko przed 
nami (s.) 12.00 Gość poranka 12.25 
Kariera Nikodema Dyzmy (s.) 
14.35 Polonia 24 Tygodnik 15.05 
Gala TVP Polonia - najpiękniejsze 
piosenki 15.30 Program informa-
cyjny 16.00 Wanda. Ostatnia z od-
działu 17.00 Teleexpress 17.20 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
17.50 Teleexpress Extra 18.15 
Górna półka smaku 18.45 Pano-
rama 19.10 Olá Polônia 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.30 Warszawiacy śpiewają (nie)
zakazane piosenki 22.10 Zmienni-
cy (s.) 23.10 Panorama 23.40 Tour 
de Pologne - kroniki 23.45 Muzy-
ka na dobry wieczór. Zalewski na 
dobry wieczór. 

SOBOTA 2 SIERPNIA 

6.00 Panorama 6.35 Giganci na-
uki. Pogoda i  klimat (teleturniej) 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.30 
Studio w  kontakcie 12.15 Dziew-
czyna i  chłopak (s.) 13.05 To jest 
grane - wakacyjnie (55) 13.40 Roz-
mowy kontrolowane 15.25 Okrasa 
łamie przepisy. Kuchnia warszaw-
ska 16.00 Kulturalni PL 17.00 Te-
leexpress 17.25 Tulipan (s.) 18.35 
Z gwiazdą przez świat. Maria Sza-
błowska 19.30 Program informa-
cyjny 20.00 Lato z  Radiem i  Te-
lewizją Polską 22.05 Ranczo 8 (s.) 
23.40 Tour de Pologne - kroniki 
23.45 31. Wieczory Humoru i Saty-
ry Lidzbark 2010. 

NIEDZIELA 3 SIERPNIA 

6.00 Panorama 6.45 Dzieje 
mistrza Twardowskiego 8.25 
Słowo na niedzielę. Kiedy Bóg 
mówi „nie” 8.30 Jubileusz 
Młodzieży - Msza święta z  Pa-
pieżem Leonem XIV 12.00 Mię-
dzy ziemią a  niebem 13.10 Kasia 
Sobczyk - Nucę sobie... 13.45 62. 
KFPP w  Opolu - SuperJedynki 
14.15 Piłka nożna. Betclic 1. Liga 
17.00 Teleexpress 17.25 Tulipan 
(s.) 18.30 Szansa na sukces. Opole 
2025. Włodzimierz Korcz 19.30 
Program informacyjny, sport, po-
goda 20.20 Stulecie Winnych 4 
(s.) 21.20 Żona dla Polaka (reality 
show) 22.15 Miasto 44 (dramat 
wojenny). 

PONIEDZIAŁEK 4 SIERPNIA 

6.00 Panorama 6.35 Metodystki 
7.00 Rosół polski (mag.) 7.30 Py-
tanie na śniadanie 11.10 Olá Polô-
nia (mag.) 11.30 Barwy szczęścia 
(s.) 12.00 Gość poranka 12.25 
Stulecie Winnych 4 (s.) 13.20 
Kiedyś to było... 13.55 Polacy 
światu. Halina Konopacka 14.05 
Kulturalni PL 15.00 Zakochaj się 
w Polsce. Kowary 15.30 Program 
informacyjny 16.00 Królowie 
(s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 

Teleexpress Extra 18.15 Korona 
Gór Polski 2. Lubomir 18.45 Pa-
norama 19.00 Polacy światu. Jan 
Stanisław Cyganiewicz 19.10 Nad 
Niemnem. Za wschodnią grani-
cą 19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.25 Czas hono-
ru (s.) 22.05 Przeżyj to sam, czyli 
przeboje z  przebojami (koncert) 
23.10 Panorama 23.40 Tour de 
Pologne - kroniki. 

WTOREK 5 SIERPNIA 

6.00 Panorama 6.35 Pożyteczni.
pl 7.00 Rączka gotuje 7.30 Pyta-
nie na śniadanie 11.10 Nad Nie-
mnem. Za wschodnią granicą 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Gość poranka 12.25 Ranczo 8 (s.) 
14.05 Przeżyj to sam, czyli prze-
boje z przebojami (koncert) 15.10 
Hity i  historie gwiazd. Alibabki 
15.30 Program informacyjny 
16.00 Królowie (s.) 16.30 Barwy 
szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (tele-
turniej) 17.50 Teleexpress Extra 
18.15 Rosół polski (mag.) 18.45 
Panorama 19.10 Wschód 19.30 
Program informacyjny, sport, po-
goda 20.25 Ojciec Mateusz 26 (s.) 
22.10 Lato z  Radiem i  Telewizją 
Polską 23.10 Panorama 23.40 
Tour de Pologne - kroniki. 

ŚRODA 6 SIERPNIA 

6.00 Panorama 6.35 Ocalony 
świat. Tajemniczy nocni łowcy 
7.00 Okrasa łamie przepisy. Kuch-
nia warszawska 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.10 Wschód 11.30 
Barwy szczęścia (s.) 12.00 Gość 
poranka 12.25 Ojciec Mateusz 26 
(s.) 14.05 ABC miłości 15.30 Pro-
gram informacyjny 16.00 Królo-
wie (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 
Teleexpress Extra 18.15 Rączka 
gotuje (mag.) 18.45 Panorama 
19.10 Laskowik & Malicki 19.30 
Program informacyjny, sport, po-
goda 20.25 O mnie się nie martw 
12 22.15 Studio w kontakcie 23.10 
Panorama 23.40 Tour de Pologne 
- kroniki 23.45 62.  KFPP w  Opo-
lu - KabareTYM. 

CZWARTEK 7 SIERPNIA 

6.00 Panorama 6.35 Słownik 
polsko@polski (talk-show prof. 
Jana Miodka) 7.00 Z  Andrusem 
po Galicji. Rzeszów 7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Laskowik & 
Malicki 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Gość poranka 12.25 O mnie 
się nie martw 12 (s.) 14.05 Studio 
w  kontakcie 14.50 Całkiem nie-
zła historia. Nazywam się Gienia 
15.10 Laskowik & Malicki 15.30 
Program informacyjny 16.00 To 
jest grane - wakacyjnie 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (tele-
turniej) 17.50 Teleexpress Extra 
18.15 Makłowicz w  podróży. Po-
dróż 48. Hiszpania 18.45 Panora-
ma 19.10 Informacje kulturalne 
19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.25 Zatoka szpie-
gów (s.) 22.15 Polonia 24 Tygodnik 
22.50 Kabaretowe Naj. Legenda 
kabaretu - Barbara Kraftówna 
23.10 Panorama 23.40 Tour de 
Pologne - kroniki 23.45 Ogłosze-
nie matrymonialne. 
� 

Kultura w czasie wojny
Aleksander Polaczok, prezes Stowarzyszenia „Polonia” im. Karola Szymanowskiego i dyrektor 
Muzeum Kultury Muzycznej w Kropywnyckim, opowiada o codziennym życiu w cieniu wojny na 
Ukrainie, działalności kulturalnej mimo trudnych warunków, a także o swojej pasji do dziedzictwa 
Karola Szymanowskiego. Mówi o nadziei, odwadze i roli kultury w czasie zagrożenia. 

Proszę powiedzieć, jak minęła noc 
w Kropywnyckim. Czy było spokoj-
nie, czy wystąpiły alarmy? 
– Ta noc była spokojna, choć nie 
zawsze tak bywa. Szczerze mówiąc, 
w Kropywnyckim najczęściej odczu-
wamy skutki wojny przez alarmy. 
Jesteśmy w centralnej części Ukra-
iny, więc często słyszymy syreny i to 
trwające bardzo długo.

Większe zniszczenia miały miej-
sce kilka miesięcy temu, kiedy 
doszło do poważnego ostrzału. Od 
tamtej pory, chwała Bogu, sytuacja 
się uspokoiła. Szczególnie w porów-
naniu z Dnieprem, Kremeńczukiem 
czy Krzywym Rogiem, miastami od-
dalonymi od nas o 150-200 kilome-
trów, gdzie sytuacja jest naprawdę 
dramatyczna. U nas można powie-
dzieć, że jest stosunkowo spokojnie.

Jak wojna wpływa na  
codzienne życie mieszkańców?
– Przede wszystkim wywołuje po-
czucie niepokoju, lęku o bliskich. 
W niemal każdej rodzinie ktoś wal-
czy – krewny, przyjaciel, kolega 
z pracy. W naszym muzeum pracu-
je zaledwie pięć osób, a mąż jednej 
z pracownic jest na froncie. Dyrek-
torka innego, małego muzeum miej-
skiego, ma brata na froncie. Kiedy 
zapraszamy ludzi na wydarzenia, 
często mówią „niestety, jesteśmy 
zbyt zestresowani”, „dostaliśmy nie-
pokojące wiadomości”. Wtedy mo-
żemy jedynie współczuć i czasami 
wyciszyć naszą działalność.

Psychicznie i  moralnie to stały 
dyskomfort. Mimo to staramy się 
działać aktywnie, dawać ludziom 
możliwość oderwania się od trud-
nych myśli, odpoczynku. Nasze 
ostatnie wydarzenia pokazują, że 
ludzie chętnie przychodzą na kon-
certy czy imprezy. Czujemy, że na-
sza działalność jest potrzebna.

Jak zaczęła się pana przygoda z Ka-
rolem Szymanowskim? Mamy prze-
cież i muzeum, i stowarzyszenie…
– Wszystko zaczęło się dawno temu, 
najpierw od muzeum, to moja dzia-
łalność zawodowa, bo jestem muzy-
kologiem i pochodzę z Kropywnyc-
kiego. Dopiero po studiach, już jako 
absolwent konserwatorium, dowie-
działem się, że w naszym mieście 
przez pewien czas mieszkał Karol 
Szymanowski, drugi po Fryderyku 
Chopinie klasyk muzyki polskiej.

Urodził się niedaleko, w majątku 
ziemskim. W naszym mieście zacho-
wały się drobne ślady jego obecno-
ści, na przykład autograf w albumie 
miejscowej dziewczyny, kilka nut, 
poetyckie słowa. Mieszkał tutaj 
w trudnych latach 1917-1919, podczas 
I wojny światowej. Dopiero po odzy-
skaniu niepodległości przez Polskę 
zdecydował się wrócić, by służyć oj-
czyźnie jako lider życia muzycznego.

Podróż do Polski była bardzo 
niebezpieczna, a rodzina zostawiła 
wszystko, także domy, które posiada-
ła w Kropywnyckim. Najważniejsze, 
że ocalili życie i rękopisy, które Szy-

manowski zabrał ze sobą. Te fakty 
były dla mnie wielkim odkryciem. 
Z pomocą władz miejskich założyli-
śmy muzeum, małe, ale działające.

Nawiązałem też kontakty z pol-
skimi stowarzyszeniami w Kijowie, 
Związkiem Polaków na Ukrainie. 
Okazało się, że nie jestem jedynym 
Polakiem w Kropywnyckim, m.in. 
miejscowy reżyser telewizyjny także 
chciał promować kulturę polską. To 
on jako pierwszy skontaktował się 
z Ambasadą RP w Kijowie.

W 1997 roku powstało Stowarzy-
szenie „Polonia” im. Karola Szyma-
nowskiego. Nazwa była oczywista. To 
najwybitniejsza postać związana z na-
szym miastem. Ale mamy też innych. 
Pisarz Michał Choromański urodził 
się tutaj, a  Jarosław Iwaszkiewicz 
uczęszczał do naszego gimnazjum.

Mimo wszystkich trudności, mimo 
trwającej wojny, bliskości frontu 
udaje się kontynuować wydarzenia 
kulturalne.
– W pewnym sensie naśladujemy sa-
mego Karola Szymanowskiego, bo 
przecież w latach 1915-1916 występo-
wał w Kijowie, w Jelizawetgradzie, 
obecnym Kropywnyckim, w  Hu-
maniu, grając koncerty na rzecz 
uchodźców. Wtedy to uchodźcy 
uciekali z Polski na wschód, w drugą 
stronę. W Jelizawetgradzie działało 
Stowarzyszenie Pomocy Uchodź-
com, podobnie jak w Kijowie. Karol 
Szymanowski był proszony o wystę-
py i zgłaszał się chętnie.

W  latach 1917-1919 był jednym 
z inicjatorów serii około 10 koncer-
tów w Jelizawetgradzie. Grał tam 
m.in. swoje utwory. Na niektóre 
z tych koncertów przygotował spe-
cjalnie transkrypcje, m.in. kaprysu 
Paganiniego, i to właśnie tutaj odby-
ło się premierowe wykonanie tego 
utworu Szymanowskiego.

A wszystko to działo się w bardzo 
trudnych warunkach. Niektóre kon-
certy musiano odwołać, bo zmienia-
ła się władza w mieście. W 1919 roku 
Jelizawetgrad został zaatakowany 
przez jedną z formacji bandyckich. 
Zginęło wówczas około 3 tysięcy 
osób, głównie podczas pogromu 

ludności żydowskiej. Szymanowski 
i jego bliscy ukrywali niektórych lu-
dzi w swoim domu. A już w czerwcu 
i lipcu ponownie dawał koncerty.

Nawet kiedy ponownie zmieniały 
się władze, organizowano koncerty 
dobroczynne. To wszystko dawało lu-
dziom siłę i moralne wsparcie, poma-
gało podtrzymać ducha. Bo właśnie 
nie poddajemy się frustracji czy przy-
gnębieniu, robimy to, co umiemy, 
kochamy i w ten sposób pomagamy 
naszemu otoczeniu, poprawiając kon-
dycję psychiczną całej społeczności, 
zarówno polskiej, jak i lokalnej.

Jakie macie plany do końca roku?
– Rok zawsze zaczynamy intensyw-
nie, już od Bożego Narodzenia i jase-
łek. Potem organizujemy zabawy kar-
nawałowe, zapusty, tłusty czwartek, 
szczególnie jest to ważne dla dzieci.

Wielkanoc świętujemy już bardziej 
w  gronie dorosłych, szczególnie 
członków naszej parafii Ducha Świę-
tego w Kropywnyckim. Nasze stowa-
rzyszenie ma siedzibę przy tym ko-
ściele. W piwnicy są sale, w których 
prowadzimy naukę języka polskiego. 
Współpraca z parafią jest bardzo bli-
ska. Dodam, że osobiście jestem też 
organistą, więc gram podczas mszy 
świętych. Kościół ma świetną aku-
stykę, więc organizujemy tam kon-
certy chóralne i kameralne. Zespoły 
bardzo chętnie tam występują.

Obchodzimy też majowe święta. 
W tym roku po raz pierwszy od cza-
sów pandemii i początku wojny zor-
ganizowaliśmy polonijne spotkanie 
z okazji Dnia Polonii – 2 maja. Chcie-
liśmy dać ludziom nieco radości, 
oprócz tradycyjnego śpiewu były też 
drobne elementy rozrywkowe. Nie 
można żyć tylko w żałobie i smutku, 
potrzebujemy też chwili uśmiechu.

Na zakończenie roku szkolnego 
wystawiliśmy spektakl „Smok Wawel-
ski” z udziałem 25 uczniów. Byliśmy 
bardzo zadowoleni, po raz pierwszy 
mieliśmy tak zdolną grupę. Niektórzy 
już całkiem dobrze mówią po polsku, 
więc przedstawienie naprawdę się 
udało, mimo skromnych środków, 
dekoracje i kostiumy zrobiliśmy sami.

�„Kurier Galicyjski”/UKRAINA

•	 �Mimo wojennej rzeczywistości, Aleksander Polaczok nie traci nadziei i robi 
swoje. Fot. „Kurier Galicyjski”
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P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25
Niezwykłe losy 7.20 Wycieraczka 7.35
Szkoła podstawą życia (fi lm) 9.05 Pie-
czenie na niedzielę 9.45 Kalendarium 
10.00 Kamera na szlaku 10.30 Obiek-
tyw 11.05 Velké sedlo (s.) 11.55 Pr. roz-
rywkowy 13.00 Wiadomości 13.05 Nie 
boisz się, królewno? (bajka) 14.00 Pa-
jąk o szmaragdowych oczach (bajka) 

15.35 Sowie gniazdo (fi lm) 16.40 Do-
bra Woda (s.) 18.00 Szpital na peryfe-
riach (s.) 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 Pierwotniak, 
Piękniś, Kropka i Karel (fi lm) 22.05 
Výborná SHOW 22.55 Opowiadania 
fi lmowe 23.50 Sprawy detektywa 
Murdocha (s.). 
TVC 2
6.00 Cuda ludzkiego geniuszu 6.50 Po-
lowanie na pancernik Bismarck 7.45 W 
imię korony (s.) 8.35 Czechosłowacki 
tygodnik fi lmowy 8.50 Poszukiwania 
utraconego czasu 9.10 Longen 9.40 
Amerykańskie wybrzeża z lotu ptaka 
10.25 Zapomniane historie II wojny 
światowej 11.20 Epoka elżbietańska 
12.20 Król Karol III malarzem 13.15 Pa-
ryż: główne miasto gastronomii 14.05 
Starożytne rzesze 15.00 Królestweo na-
tury 15.25 Dawno temu w Tsavo 16.20 
Życie wojownika 17.10 Z kucharzem 
dookoła świata 18.05 Europa z lotu 
ptaka 18.50 Przygody nauki i techniki
19.20 Ciekawostki z regionów 19.50
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Rewolwerowiec (fi lm) 21.40
Niedźwiadek (fi lm) 23.15 Concorde: 
tajemnice tragedii 0.05 Cuda techniki. 
NOVA 
6.25 Karate owca (s. anim.) 6.50 Zig i 
Sharko (s. anim.) 7.15 Policja Modrava 
(s.) 8.35 Życie na zamku (s.) 9.35 My, 
właściciele domków letniskowych 
10.25 Twój cudowny ogród 11.10 Po-
jedynek na talerzu 12.05 Jak długo 
jeszcze? (fi lm) 13.55 Sprawa martwego 
nieboszczyka (fi lm) 15.50 Kameňák 
III (fi lm) 18.05 Pościg: wydanie spe-
cjalne 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.20 Policja Modrava (s.) 21.35
Policja kryminalna Anděl (s.) 22.45
Ocean’s Twelve: Dogrywka (fi lm) 1.05
Ekstremalne zmiany - Słowacja. 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 8.50 Prima Czechy 
9.20 Prima świat 9.55 Gliniarz (s.) 
12.20 Poradnik domowy 13.15 Porad-
nik Pepy Libickiego 14.10 Ogrodnik 
w zasięgu ręki 14.50 Poradnik Ládi 
Hruški 15.25 Jak zbudować marze-
nie - wydanie specjalne 16.30 Mąż do 
wynajęcia II (fi lm) 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Impreza (fi lm) 
22.00 Jeden gniewny człowiek (fi lm) 
0.15 Zbrodnie z wrzosowisk (s.).

PONIEDZIAŁEK 4 SIERPNIA 

TVP 1 
6.10 Info poranek 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Studio Ra-
ban 8.00 Czterdziestolatek (s.) 8.50 
Ranczo 4 (s.) 9.50 Komisarz Alex 3 
(s.) 10.45 Ojciec Mateusz 26 (s.) 11.35
Królowie (s.) 12.10 Agrobiznes 12.50
Natura w Jedynce. Zagadkowe ważki 
14.00 Wichrowe wzgórze (s.) 14.55
Kolarstwo. Tour de Pologne 17.00
Teleexpress 17.20 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 18.00 Reporterzy 18.20
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.25 Niezna-
joma (s.) 21.10 Tour de Pologne - kro-
niki 21.20 Labirynt (thriller USA). 
TVP 2

6.25 Dobre historie. Samodzielność 
to podstawa 6.55 Barwy szczęścia 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.15
Okrasa łamie przepisy. Kuchnia pol-
ska 11.50 Szaleństwo Majki Skow-
ron. Kłusownik 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Miłość i nadzieja (s. 
14.05 Va banque (teleturniej) 14.35
Na sygnale (s.) 15.05 La Promesa - pa-
łac tajemnic 16.00 Koło fortuny (tele-
turniej) 16.35 Familiada (teleturniej) 
17.20 Miłość i nadzieja (s.) 18.15 Va 
banque (teleturniej) 

19.25 Barwy szczęścia (s.) 20.05 Po-
staw na milion (teleturniej) 21.05
Stawka większa niż życie. Edyta 
22.20 Karol, władca Hiszpanii (s.). 
TVN 
6.05 Uwaga! 6.20 Ukryta prawda 7.15 
Kuchenne rewolucje. Wrocław 9.20 
The Floor (teleturniej) 10.25 Zagadki 
losu 2 (s.) 11.30 Kuchenne rewolucje. 
Warszawa 12.35 Szpital (s.) 13.40
Ukryta prawda 16.55 Kuchenne re-
wolucje 18.00 Detektywi (s.) 19.00
Fakty, sport, pogoda 19.55 Uwaga! 
20.10 Doradca smaku. Makaron z 
sosem z suszonych pomidorów 20.15
Na Wspólnej (s.) 20.55 Podwodna 
pułapka (thriller) 22.55 Wieczór gier 
(komedia USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 48h. 
Zaginieni (s.) 10.30 Trudne sprawy 
11.30 Gliniarze (s.) 14.40 48h. Za-
ginieni (s.) 15.50 Wydarzenia 16.20
Interwencja (mag.) 16.35 Gliniarze 
(s.) 17.40 Trudne sprawy 18.50 Wy-
darzenia, sport, pogoda 19.55 Mega-
hit. Dzień Niepodległości (fi lm USA) 
23.05 Accident Man. Wakacje zabójcy 
(fi lm sensacyjny). 

TVC 1 
6.00 Krok za krokiem 6.30 Folklorika 
6.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.50
Obiektyw (s.) 10.20 Chomik 10.45 Oj-
ciec Brown (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości 12.35 Na 
grzyby 13.00 Pr. rozrywkowy 14.10 
Pożyczka (fi lm) 15.00 Sowie gniazdo 
(fi lm) 16.05 Hotel Portofi no (s.) 17.00
Podróż po Pisku i okolicy 17.30 AZ 
kwiz 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Gdzie jest mój dom 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 OKTOPUS (s.) 21.05 Most! 
(s.) 21.55 Krasnal (s.) 22.40 Iveta (s.) 
23.25 Pr. rozrywkowy 0.05 Angielka 
(s.) 0.55 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Niesamowity 
Długi Mur 9.25 Dawno temu w Tsavo 
10.20 Bezdroża Ameryki 11.05 Ta-
jemnice starożytnego Egiptu 12.00 
Joachim Barrande: zaginione morza 
12.55 Łuk Triumfalny 13.50 Gepar-
dzica 14.40 Przygody nauki i techniki 

16.35 Bitwy o Europę 17.30 Wielka 
ucieczka 18.15 Lotnicze katastrofy
19.00 Ciekawostki z  regionów 19.25 
Czechosłowacki tygodnik fi lmowy 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Hunyadi - wzlot kruka 
(s.) 21.55 Trzech ojców (fi lm) 23.25
Hotel Europa (fi lm) 1.00 Świat we-
dług Muchy. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.20 Ubezpieczal-
nia szczęścia (s.) 9.35 Policja krymi-
nalna Anděl (s.) 10.55 Dr House (s.) 
12.00 Południowe wiadomości 12.25 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 13.40 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 15.30 Zamieńmy się żona-
mi 16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.40 Pościg 18.50 Knajpa (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20
Spece (s.) 22.40 CSI: Kryminalne za-
gadki Las Vegas (s.) 23.35 CSI: Krymi-
nalne zagadki Miami (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.00 Słoneczna (s.) 11.55 Agenci NCIS 
(s.) 13.45 Policja w akcji 14.40 Inco-
gnito 15.45 Tak jest, szefi e 16.55 Na-
kryto do stołu! 18.55 Wiadomości, po-
goda, wiadomości kryminalne 19.55
Showtime 20.15 Miłość, szmaragd i 
krokodyl (fi lm) 22.25 Klucz do wiecz-
ności (fi lm) 0.40 Policja w akcji. 

PIĄTEK 1 SIERPNIA

TVP 1
5.55 Info poranek 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Dom Poko-
ju w Betlejem. Ten dom jest mną 8.00 
Czterdziestolatek (s.) 8.50 Ranczo 4 
(s.) 9.50 Komisarz Alex 3 (s.) 10.45
Ojciec Mateusz 26 (s.) 11.35 Okrasa 
łamie przepisy. Podlaskie pierogi z 
serem 12.10 Agrobiznes 12.55 Natura 
w Jedynce. W krainie niedźwiedzia 
14.00 Wichrowe wzgórze (s.) 14.55
Jaka to melodia? (teleturniej) 15.35
Gra słów. Krzyżówka 16.05 Dziedzic-
two (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 18.00 Repor-
terzy (mag.) 18.20 Akacjowa 38 (s.) 
19.30 Program informacyjny, sport, 
pogoda 20.30 Warszawiacy śpiewają 
(nie)zakazane piosenki 

TVP 2 
6.20 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Michał Gabryelak 6.55 Barwy szczę-
ścia 7.30 Pytanie na śniadanie 11.10
Tour de Pologne - kroniki 11.15 Ope-
racja zdrowie. Nikotynizm w Polsce 
i na świecie 11.50 Szaleństwo Majki 
Skowron 12.30 Koło fortuny (teletur-
niej) 13.15 Miłość i nadzieja (s.) 14.05
Va banque (teleturniej) 14.35 Na sy-
gnale (s.) 15.05 La Promesa - pałac 
tajemnic 16.00 Koło fortuny (tele-
turniej) 16.35 Familiada (teleturniej) 
17.20 Miłość i nadzieja (s.) 18.15 Va 
banque (teleturniej) 18.50 Jeden z 
dziesięciu (teleturniej) 19.25 Barwy 
szczęścia (s.) 20.05 Postaw na milion 
(teleturniej) 21.05 Lato z Radiem i Te-
lewizją Polską. Giżycko 22.05 To jest 
grane - wakacyjnie (pr. muz.) 22.45
Kino relaks. W blasku nocy (melodra-
mat USA). 
TVN 
6.05 Uwaga! 6.20 Ukryta prawda 7.15 
Kuchenne rewolucje. Mielec 9.20 Za-
gadki losu 2 (s.) 10.25 Zagadki losu 2 
(s.) 11.30 Kuchenne rewolucje. Ryb-
nik 12.35 Szpital (s.) 13.40 Ukryta 
prawda 16.55 Kuchenne rewolucje. 
Wrocław 18.00 Detektywi (s.) 19.00
Fakty, sport, pogoda 19.50 Uwaga! 
20.00 Transformers. Wiek zagłady 
(fi lm SF, Chiny/USA) 23.35Annabelle. 
Narodziny zła (horror USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy (s.) 9.30 48h. 
Zaginieni. Bez śladu 10.30 Trudne 
sprawy 11.30 Gliniarze (s.) 14.40 48h. 
Zaginieni 15.50 Wydarzenia 16.25 In-
terwencja 16.40 Gliniarze (s.) 17.40
Trudne sprawy 18.45 Wydarzenia, 
sport, pogoda 19.55 Piraci z Karaibów. 
Skrzynia umarlaka (fi lm USA) 23.10
Faceci w czerni 3 (komedia SF USA). 

TVC 1 
6.00 Folklorika 6.59 Studio 6 9.00
Magnum (s.) 9.45 Komicy na piąt-
kę 10.40 Pr. rozrywkowy 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Na grzyby 12.55 Uśmiechy Jo-
sefa Šebánka 13.35 Pr. rozrywkowy 
14.45 Słowacko się nie sądzi (s.) 16.15
Výborná SHOW 17.05 Podróż po 
Cordillera Real 17.30 AZ kwiz 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Gdzie 
jest mój dom? 18.55 Prognoza pogo-
dy, wiadomości, sport 20.15 Dzieciaki 
w podróży (s.) 21.05 Wszystko-party 
22.00 Hercule Poirot (s.) 23.50 Iveta 
(s.) 0.30 AZ kwiz. 
TVC 2 
6.00 Na grzyby 6.25 Twórcze dzie-
ła królestwa zwierząt 7.20 Cudow-
na Ameryka 8.10 Leopard śnieżny i 
przyjaciele 9.05 Dzika natura Gibral-
taru 9.55 Z kucharzem dookoła świa-
ta 11.00 Ciekawa kamera 11.45 Wy-
dry - nielegalny handel egzotycznymi 
zwierzętami 12.35 Joachim Barrande 
- zaginione morza 13.30 Królestwo 
natury 13.55 Zapomniane historie II 
wojny światowej 14.50 Wielka uciecz-
ka 15.40 Tajemnice II wojny świato-
wej 16.30 Historie domów 16.50 Eu-
ropa z lotu ptaka 17.35 Maksymilian 
Meksykański: marzenie o władzy 

19.25 Tajemnice starożytnego Egiptu 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Pęknięte lustro (fi lm) 
21.50 Cel (fi lm) 23.45 Łowcy głów (s.) 
0.30 Tajemnica Joanny D’Arc. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.30 Ubezpieczal-
nia szczęścia (s.) 9.45 Małe sprawy 
wielkiego miasta (s.) 10.55 Dr House 
(s.) 12.00 Południowe wiadomości, 
sport, pogoda 12.25 Przychodnia 
w różanym ogrodzie (s.) 13.40 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.) 15.30
Zamieńmy się żonami 16.57 Popo-
łudniowe wiadomości 17.40 Pościg 
18.50 Knajpa (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Szybcy i wściekli 
VII (fi lm) 23.00 Farma Czechy (reali-
ty-show) 0.15 CSI: Kryminalne zagad-
ki Miami (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.00 M.A.S.H. (s.) 
9.05 Słoneczna (s.) 11.50 Agenci 
NCIS (s.) 13.45 Policja w akcji 14.45
Incognito 15.50 Tak jest, szefi e! 16.55 
Nakryto do stołu 18.55 Wiadomości, 
pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Kochamy Jiři-
nę 22.35 Kochamy Czechy 0.25 Tak 
jest, szefi e! 1.30 Policja w akcji.

SOBOTA 2 SIERPNIA 

TVP 1 
6.10 Balans bieli 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok w 
ogrodzie 8.20 Pełnosprawni 8.50 
Ranczo 4. Dzieci śmieci 9.50 Komi-
sarz Alex 3 10.45 Ojciec Mateusz 26 
(s.) 11.40 Epicka podróż jeża 12.40
Gwiazdy w południe. Nocne przejście 
(western USA) 14.25 Okrasa łamie 
przepisy. Powszednia, choć niezwy-
kła mąka 15.00 Pan Mama 16.05
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.35 Ojciec Mateusz 32 (s.) 18.25
Przed ekranem (mag.) 18.40 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.20
Profi lerka (s.) 21.20 Hit na sobotę. Si-
cario 2. Soldado (thriller USA) 23.35
Skandal w hrabstwie Yuba (komedia 
kryminalna). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.25 Tour de Pologne - kroniki 11.30
Górna półka smaku (mag.) 12.10 Nasz 
dom w górach. Ramię w ramię 13.00
Zabójczy rejs (s.) 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.35 Koło fortuny (tele-
turniej) 

16.15 Na dobre i na złe (s.) 17.15 Po-
staw na milion (teleturniej) 18.10
Zmiennicy (s.) 19.15 Słowo na niedzie-
lę. Kiedy Bóg mówi 19.25 Informa-
cje kulturalne 19.45 Przed ekranem 
(mag.) 20.00 Lato z Radiem i Telewi-
zją Polską 22.10 Ja wam pokażę! 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Płock 7.45 Dzień dobry wa-
kacje 11.25 Na Wspólnej (s.) 13.15 Szpi-
tal św. Anny (s.) 15.25 Anatomia pięk-
na 16.30 Król Artur. Legenda miecza 
19.00 Fakty 19.35 Raport Speedway 
Grand Prix 19.45 Uwaga! 20.00 Cie-
kawy przypadek Benjamina Buttona 
(fi lm USA) 23.35 Hologram dla króla 
(komediodramat). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.55 
Minionki rozrabiają (fi lm USA) 11.00
Powrót do przyszłości 3 (komedia 
USA) 13.30 Gliniarze (s.) 16.40 Di-
sco Star (pr. muz.) 18.50 Wydarzenia 
19.15 Prezydenci i premierzy 19.55
Kabaret na żywo 21.55 Lucy (fi lm 
sensacyjny) 23.50 xXx (fi lm sensa-
cyjny USA). 

TVC 1 
6.00 Pieczenie na niedzielę 6.35
Szewc Janek w bajkowym kraju (baj-
ka) 7.30 Przynęta 8.30 Słowacko się 
nie sądzi (s.) 9.35 Uśmiechy Theodora 
Pištěka 10.15 Ojciec Brown (s.) 11.05 
Wszystko-party 12.00 Z metropolii, 
Tydzień w regionach 12.25 Nasze hob-
by 13.00 Wiadomości 13.05 Żołnie-
rzyk i smocza królewna (bajka) 13.55 
Ostatnie słowo (bajka) 14.40 Szkoła 
podstawą życia (fi lm) 16.10 Hercule 
Poirot (s.) 17.55 Pod jednym dachem 
(s.) 18.55 Prognoza pogody, wiado-
mości, sport 20.05 Cuda natury 21.20 
Wszystko-party 22.15 Lista przebojów 
telewizyjnej rozrywki 23.10 Komisarz 
Florence (s.) 0.40 Angielka (s.). 
TVC 2 
6.00 Leopard śnieżny i przyjaciele 
6.50 Niesamowite zjawiska natury 
7.45 Piękne kraje z lotu ptaka 8.40 
Na rowerze po Czechach 8.50 Znane 
i nieznane historie czeskich zamków 
9.20 Igrzyska olimpijskie w Paryżu 
10.20 Air Force One: tajemnice ame-
rykańskiego samolotu prezydenckie-
go 11.05 Lotnicze katastrofy 11.50
Kanada: dzika północ 12.45 Chiny na 
języku 13.35 Największe apokalipsy 
w historii 14.25 Łuk Triumfalny 15.20
Czerwone i czarne (fi lm) 16.45 Niesa-
mowity Długi Mur 17.40 Cudowna 
planeta: Serengeti 18.35 Gepardzica 
19.30 Historie domów 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00
Nowa misja korsarza (fi lm) 21.40
Commando (fi lm) 23.10 Włamanie 
na śniadanie (fi lm). 
NOVA 
6.25 Karate owca (s. anim.) 6.50 Zig 
i Sharko (s. anim.) 7.25 Pojedynek na 
talerzu 8.20 Weekend 9.30 Pościg: 
wydanie specjalne 10.50 Wyspa pira-
tów (fi lm) 13.10 Akademia policyjna 
V: Misja w Miami (fi lm) 15.00 John-
ny English (fi lm) 16.45 Dupe dzieci 
(fi lm) 18.50 Knajpa (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 

22.45 Godzilla II: Król potworów 
(fi lm) 1.20 Akademia policyjna V: Mi-
sja w Miami (fi lm). 
PRIMA 
6.00 M.A.S.H. (s.) 8.30 Autosalon.tv 
9.35 Einstein - sprawy nieznośnego 
geniusza (s.) 12.10 Kochamy Jiřinkę 
14.25 Dziewczyna do zabicia (fi lm) 
16.35 Profesor Jarki (fi lm) 18.55 Wia-
domości, pogoda, wiadomości krymi-
nalne 19.55 Showtime 20.15 Gliniarz 
(s.) 22.35 Podziemny krąg (fi lm) 1.30 
Odna (fi lm).

NIEDZIELA 3 SIERPNIA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Słowo 
na niedzielę. Kiedy Bóg mówi „nie” 
7.00 Transmisja mszy świętej z Sank-
tuarium Bożego Miłosierdzia w Kra-
kowie-Łagiewnikach 8.00 Tydzień 

12.00 Między ziemią a niebem 13.05
Natura w Jedynce. Zagadkowe ważki 
14.10 Szabla od Komendanta 16.05
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.35 Komisarz Alex 22 (s.) 18.40
Jaka to melodia? (teleturniej) 19.30
Program informacyjny, sport, pogoda 
20.20 Matylda (s.) 21.20 Rolnik szu-
ka żony 11 22.25 Zakochana Jedynka. 
Też go kocham (komedia romantycz-
na). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniada-
nie 11.10 Tour de Pologne - kroniki 
11.15 Rosół polski (mag.) 11.50 Lato 
z Radiem i Telewizją Polską. Pod-
dębice 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.35 Koło fortuny (teleturniej) 15.10
Szansa na sukces. Opole 2025 16.10
Cudowne lata 17.15 Tak to leciało! (te-
leturniej) 18.15 Czarne chmury. Sza-
fot (s.) 19.20 Rodzinka.pl (s.) 20.00
Złodziejski kodeks (thriller Niemcy/
USA) 21.55 Czarne złoto (dramat hi-
storyczny). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Warszawa 7.45 Dzień 
dobry wakacje 11.30 Co za tydzień 
12.10 Totalne remonty Szelągowskiej 
7 13.15 Magda gotuje internet (mag.) 
13.55 Pan niania (komedia USA) 
15.35 Transformers. Wiek zagłady 
(fi lm SF) 19.00 Fakty, sport, pogoda 
19.45 Uwaga! 20.00 Batman kon-
tra Superman. Świt sprawiedliwości 
(fi lm sensacyjny) 23.15 Na rauszu 
(komediodramat). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.45 Sekretne życie zwierzaków do-
mowych 10.35 Dobra wróżka (fi lm 
familijny) 12.45 Spider-Man. Dale-
ko od domu (fi lm SF) 15.30 Piraci z 
Karaibów. Skrzynia umarlaka (fi lm 
USA) 18.50 Wydarzenia, sport, pogo-
da 19.55 Pearl Harbor (dramat USA) 
23.50 Parada serc (komedia roman-
tyczna). 

CZ. CIESZYN – Central: Total Re-
call (1 godz. 16.30; 3, godz. 20.00); 
Kouzlo derby (1, godz. 19.00); Pan 
Wilk i spółka 2 (2, godz. 15.30);
Džob (2, godz. 17.30); Oddaj ją (2, 
godz. 19.30); Smerfy w fi lmie (3, 
godz. 15.30); Jurassic World: Odro-
dzenie (3, godz. 17.30). 

CZ. CIESZYN-Kino Letnie: Moře 
na dvoře (1, godz. 21.00).

HAWIERZÓW-Kino Letnie: Džob 
(1, godz. 21.30); Total Recall (2 godz. 
21.30). 

HAWIERZÓW – Centrum: Pan 
Wilk i Spółka 2 (3, godz. 17.00);
Jurassic World: Odrodzenie (3, godz. 
19.00); Smerfy w fi lmie (4, godz. 
17.00); Superman (4, godz. 19.00).

KARWINA – Centrum: Pan Wilk 
i spółka 2 (1, 3, godz. 17.30); Džob 
(1, 3, godz. 20.00); Fantastyczna 
4. Pierwsze kroki (2, godz. 17.30); 
Jurassic World: Odrodzenie (2, godz. 
20.00); F1 (4, godz. 18.00).

KARWINA-Kino Letnie: Koszmar 
minonego lata (1, 3, godz. 21.00); 
Smerfy w fi lmie (2, godz. 21.00).

CO W KINACH

CO W STREAM-IE

Pan Wilk z przyjaciółmi chcą zdo-
być zaufanie i akceptację w swoim 
nowym zmienionym życiu jako do-
brzy obywatele. Ich spokój jednak 
zostanie przerwany, bo mają do 
wykonania „ostatnie zadanie”.

Chespirito

Ośmioodcinkowa biografi czna 
miniseria przedstawiająca życie 
i twórczość legendarnego mek-
sykańskiego komika Roberto 
Gómeza Bolañosa – znanego jako 
Chespirito. Twórcą projektu jest 
jego syn, Roberto Gómez Fer-
nández, a w rolę Bolañosa wciela 
się Pablo Cruz Guerrero – aktor, 
który przeszedł gruntowną me-
tamorfozę, by uchwycić zarówno 
fi zyczność, jak i emocje Ikony.
Miniseria skupia się na najważ-
niejszych etapach kariery Rober-
to – od skromnych początków 
w reklamie, przez decyzję o emisji 
własnych programów, takich jak 
El Chavo del Ocho i El Chapulín 
Colorado, aż po międzynarodowy 
sukces i wpływ na kulturę laty-
noamerykańską. Kluczowi boha-

terowie to postaci inspirowane 
realnymi współpracownikami.
Krytycy chwalą serię za nostal-
giczną, ale jednocześnie szczerą 
i emocjonalną głębię, podkreślając 
wkład Bolañosa w kulturę latyno-
amerykańską i jego uniwersalny 
humor – „czysty, rodzinny” i o du-
żym ładunku sentymentalnym. 
Obraz stał się hitem w regionie, 
debiutując jako jedna z najczęściej 
oglądanych oryginalnych produk-
cji Max Lati na – łącząc dramat, 
komedię i prywatne historie 
twórcy. 

Gdzie oglądać: Max

18.30 Upadek Habsburgów 

Habsburgski cesarz Karol I przygo-
towuje się do swojej ostatniej po-
dróży. Wraz z żoną, cesarzową Zytą, 
wsiada na statek Glowworm, który 
ma ich zabrać na wygnanie. Karol 
utracił koronę cesarską i imperium 
w wyniku klęski w I wojnie świato-
wej. Był o krok od zejścia ze sceny 
politycznej. Jednak nie chciał oddać 
tronu. W ciągu następnych kilku lat, 
z pomocą przyjaciela Tamása Erdé-
dy'ego, dwukrotnie ubiegał się o ko-
ronę węgierską, lecz bezskutecznie. 
Po prawie sześciuset pięćdziesięciu 
latach era Habsburgów dobiegła 
końca...

14.40 Berenika (bajka) 

Romantyczna baśń opowiada 
historię rodziny królewskiej, na-
wiedzanej przez klątwę okrutnego 
Arxa, władcy ruiny. Zgodnie z tą 
klątwą, królewskie rodzeństwo, ksią-
żę Bernard i mała Noemi), zostają 
ze sobą połączone magiczną mocą. 
W dniu ślubu jednego z nich umiera 
drugie. Pewnego dnia rodzeństwo 
znajduje małe dziecko, które rośnie z 
minuty na minutę, aż w końcu staje 
się piękną dziewczynką...

15.40 Igrzyska olimpijskie 
w Paryżu 1924 

Ponad 100 lat temu w Paryżu 
miały miejsce Igrzyska Olimpij-
skie. Chociaż Francja w 1924 roku 
bardzo różniła się od dzisiejszej, 
Igrzyska Olimpijskie przyniosły ze 
sobą problemy podobne do tych, z 
którymi stolica Francji zmierzy się, 
organizując Igrzyska w 2024 roku. 
W okresie powojennym toczyły się 
zacięte dyskusje na temat fi nanso-
wania, transportu, infrastruktury i 
bezpieczeństwa. Ich przedmiotem 
był również udział kobiet w zawo-
dach. Pod nieobecność Niemiec i 
Rosji, wśród gwiazd igrzysk znaleźli 
się wybitny fi ński biegacz Paavo 
Nurmi oraz ówczesny najszybszy 
pływak świata i przyszły fi lmowy 
Tarzan, Johnny Weissmüller.

20.20 Mumia powraca (fi lm) 

Jest rok 1933. Rick O'Connell i 
Evelyn są szczęśliwym małżeń-
stwem. Mieszkają w Londynie, 
gdzie wychowują ośmioletniego 
synka Alexa. Ciąg nieprzewidzianych 
wypadków sprawia, że zabalsa-
mowane ciało Imhotepa powraca 
do życia w salach Briti sh Museum. 
Mumia nie daje za wygraną i gotowa 
jest zrobić wszystko, aby zapewnić 
sobie nieśmiertelność. W tym sa-
mym czasie, w innym zakątku Ziemi, 
na wolność wydostaje się jeszcze 
jedna mroczna siła, powołana do 
życia dzięki tajemniczym rytuałom 
staroegipskiego mistycyzmu. Swoją 
mocą jest ona w stanie dorównać, a 
może i prześcignąć Imhotepa...

22.10 Miasto 44 
(dramat wojenny)

To opowieść o młodych Polakach, 
którym przyszło wchodzić w doro-
słość w okrutnych realiach okupa-
cji. Mimo to są pełni życia, namiętni, 
niecierpliwi. Żyją tak, jakby każdy 
dzień miał okazać się tym ostatnim. 
Nie wynika to jednak z nadmiernej 
brawury czy młodzieńczej lekko-
myślności – taka postawa jest czymś 
naturalnym w otaczającej ich rze-
czywistości, kiedy śmierć grozi na 
każdym kroku.

8.30 Jubileusz Młodzieży. Msza 
święta z papieżem Leonem XIV

Jubileusz Młodych to wydarzenie, 
które odbywa się w Rzymie w 
dniach 28 lipca-3 sierpnia 2025 
roku, w ramach Roku Świętego. 
Jest to spotkanie młodych katolików 
z całego świata mające na celu du-
chową odnowę, pogłębienie wiary i 
wspólne świętowanie, a także upa-
miętnienie 40. rocznicy pierwszego 
spotkania młodych z Janem Pawłem 
II w Rzymie. W wydarzeniu w stolicy 
Włoch udział bierze około miliona 
młodych z całego świata, w tym ty-
siące osób z Polski. Jubileusz zakoń-
czy się uroczystą Eucharysti ą na Tor 
Vergata pod przewodnictwem pa-
pieża Leona XIV, który będzie modlił 
się wraz z młodymi za Kościół, świat 
i przyszłość młodego pokolenia.

15.15 Szansa na sukces. 
Opole 2025. Włodzimierz Korcz

Kultowy, muzyczny talent show, 
który wyłania nowe gwiazdy pol-
skiej sceny muzycznej, od lat bawią-
cy wierną publiczność telewizyjnej 
Dwójki. Utwory dla uczestników 
losuje prowadzący, a juror odczytuje 
tytuł. Uczestnik przed występem 
musi wybrać podkład muzyczny do 
wykonania – z dodatkowo nagraną li-
nią melodyczną lub bez niej. Nagrodą 
dla zwycięzcy odcinka jest awans do 
fi nału edycji. Zwycięzca fi nału wystę-
puje w Koncercie Debiutów podczas 
Krajowego Festi walu Polskiej Piosen-
ki w Opolu. Program prowadzi Artur 
Orzech. W tym odcinku swoją uwagę 
skupimy na kompozycjach maestro 
Włodzimierza Korcza...

18.50 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej)

Teleturniej wiedzowy, który od lat 
cieszy się niesłabnącym uznaniem i 
szacunkiem widzów. Promuje auten-
tyczną wiedzę i daje poczucie war-
tościowego spędzenia czasu. Jego 
erudycyjny charakter w połączeniu 
z charyzmatyczną osobowością 
prowadzącego sprawia, że „Jeden z 
dziesięciu” to wartościowa pozycja 
programowa. Teleturniej składający 
się z trzech etapów. W pierwszym 
zawodnicy otrzymują po dwa py-
tania. Odpowiedź przynajmniej na 
jedno z nich umożliwia im udział w 
drugim etapie...
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Wśród autorów 
poprawnych rozwiązań 

zostanie rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy przysyłać 
na e-mail: info@glos.live. Termin 
ich nadsyłania upływa w środę 
13 sierpnia 2025 r. Nagrodę z 18 
lipca otrzymuje Karol Nożka 
z Bogumina-Zabłocia. Autorem 
dzisiejszej łamigłówki jest Jan 
Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 18 lipca: 
KIEDY NIE MA
WYOBRAŹNI

Tak było...

•	 Wracamy do fotografii opublikowanej 18 lipca. Chodzi 
o widok z ratusza w Ostrawie. Archiwalna fotografia pocho-
dzi z Narodowego Archiwum Cyfrowego. Na zaproszenie do 
naszej wspólnej zabawy odpowiedzieli Antonín Szturc oraz 
Karolina Cieśla, która przysłała nam współczesne ujęcie wraz 
synem Mikołajem (obok). Inspiracją do jego wykonania była 
nasza rubryka. 

...tak jest

UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA
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„Głos” należy 
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Rozwiązaniem jest dokończenie fraszki, której autorem jest Jan Izydor Sztaudynger (ur. 28 kwietnia 1904 w Krakowie, zm. 12 września 1970 tamże) – polski poeta, fraszkopi-
sarz, satyryk, teoretyk lalkarstwa i tłumacz:
„Niejedne rozproszyłem chmury,...”.

POZIOMO:
1.	 część gałki ocznej lub gra sportowa dla 

dwóch drużyn, polegająca na odbijaniu 
piłki nad specjalną siatką

2.	 człowiek przewyższający innych bie-
głością i umiejętnością w jakiejś dzie-
dzinie

3.	 meldunek, relacja składana zwierzchni-
kowi

4.	 zarost nad górną wargą mężczyzny
5.	 ryba karpiowata o smacznym mięsie
6.	 benzynowa lub kolejowa
7.	 człowiek dobrze zbudowany i o dużej sile 

fizycznej
8.	 ROZWIĄZANIE DODATKOWE
9.	 odstępca, odszczepieniec, człowiek po-

rzucający swoje przekonania, zdradzający 
dawnych sojuszników

10.		rzeka, lewobrzeżny dopływ Wisły
11.	 budowla w układzie centralnym, wznie-

siona na planie koła, np. św. Mikołaja 
w Cieszynie

12.	 	kawałek gruntu przeznaczony pod upra-
wy rolne lub zabudowę

13.	 	Anna, była łyżwiarka fugurowa
14.	aktor poruszający kukiełkami i użyczają-

cy im głosu.

PIONOWO:
ABSURD, ANATOL, ARNAUD, ASTRAL, 
ATACHE, BISTRO, EPILOG, KAPTUR, 
ODDECH, ÓŚMINA, MOGIŁA, MURARZ, 
NARADA, PRATER, SENNIK, SZWACZ, 
TĘŻNIA, WALEZY, YEADON.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
LIN, RECHNIO, RENEGAT


